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CodzieDDe strowaae pismo , .narodowe i katolickie 
Ir. 11 f r.: Rok IS NiecIziela, dnia 28 lipca 1935 

Narodowcy we własnej zagrodzie " "Rząd gdański (I) nie jest w 'moż­
ności uczynić zadość życzeniom rządu 
polskiego i nie może wykonać zarzQ.­
dzenia z dnia 18 bm. Prawny punkt 
widzenia Senatu znalazł swój wyraz 
w stanowisku, zajętem w dniu 23 bm. 
(w nocie pierwszej wraz z poleceniem 
urzędom celnym, aby rozporządzenia 
nie respel\towaly - red.). Równjeż 
wskazano (w nocie pierwszeJ - red.) 
na ciężkie dla Gdańska następstwa 
gospodarcze, które wynikną.ć mogą. 
przez wprowadr,enie w życie rozporzą­
dzenia. Gdal1sk - kończy nota -" nie 
może sam podpisywać wyroku śmierci 
na siebie". 

, . 

Wobec zdecydowanie negatywnego 
sta-llowisl{a Senatu gdańskiego i trwa­
nia rządu polskiego na raz zajętem 
stanowisku. konflikt celny polsko­
gdański nie zmierza ku likwidacji, 
lecz zaostrza się , (p) 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Zaostrzający 
się konflikt w Gdań,sku wywołuje wiel­
kie z,aniepokojenie w gdańskich k,ołach 
handlowych. Ponieważ w sprawie dróg, 
jakiemi ma iść polski import, mają coś 
do powiedzenia polscy importerzy, więc 
w Gdańsku zrozumiano, że zarządze­
nie polskie będzie działać mimo oporu 

StreDnictwo Narodowe. kolo Szczerc6wy I !'!enatu. 
po,:,-, L~ 3k . w dni u 14 lipca podczas po- Zarządzenie polskie wyraźnie wpły­
Ś'wlęcell1~ l?k~lu. W środku ~ał?żrci,eJ ko· nęło na zmniejszenie się ruchu porto­
ła .k?l. ,azml erczak. ~a ZdjęCIU gornem wego w Gdańsku. Dzisiejsza prasa 
Be~.CJa ;\H,odYc,!'l S. ~. t~oż l{Qła. -.- ~ewy. gdańska. zaniepokojona , sprawo zda­
żej. kol. ęd . E. ZaJ.ączel~/prof. Khng l dyr. niami gdańskiej rady portu i ucieczką 

Panek na ulicy Za,kopanego. towarów z Gdańska, usiłuje dowodzić, 

D'ruga' nota senatu gdańskiego' do rządu polsk,iego - Zaniepokojenie k'ół gospodar-
. " " .', czym w Gdańsku - Zwięk szony p1rzeładunek w Gdyni 

że Gdynia nie jest należycie przygoto­
wana. na. przyjmowanie omiiających 
Gdańsk ładunków. "Obawy" gdańskie 
nie mają jednak żadnego uzasadni~ 
nia. Przy obecnym bowiem nasileniu 
polskiej wymiany towarowej drogą 
mOllską może Gdynia w zupełności ją. 
obsłużyć . 

G d a ń s k, (Tel, wł.). Jak wynika z 
doniesień "Danziger Vorposten" i spra­
wozdań gdańskich makler6w okręto­
wyoh, za.powiedziany transport towa­
rów z Anglji, które w cię,gu bieżącego 
tygodnia przyjść miały przez port 
dański, zostały odwołane i skierowa­
ne na port gdyński. 

G d 8. ń • k' (Tel. wł.) Gen. kom, R. P. 
w Griańsku min. Papee wróeił nocą. 
do Gdańska .. Do tej chwili jednak nie 
e;potkalsię jes,zcze z prez. Senatu gdafl­
kiego. W kołach miarodajnych twier­
dq, ' że w dniu dzisiejszym, po za­
poznaniu, się z odpowiedzię. polską., 
dojdZie do rozmowy między min. 
Pappee 8. prez. Greiserem. 

G d 8. ń 8 k. (Tel. wl.) W nocie pol­
skiej, 'stanowią.cej odpowiedź na notę 
gdańskiego senatu rzą.d polski zwraca 
u~agę, że nieząstosowa.nie sie do de-

kretu rządu polskiego stanowi wyrai- r powiednlch wyjaśnień w Sl'rawie wy­
ne złamanie postanowień polsko- danego kontrzarza,dzenia. 
gdańs'kiej umowy celnej i że w tej ma. G d a ń s k. (Tel. wł.) Dziś w godzi­
terji władze senatu gdańskiego prz~ nach południowych pr~zydent Senatu 
kroczyły swoje kompetencje. Nota zd~ Greiser wręczył komisarzowi general­
cydowanie odrzuca żą.danie senatu nemu Rzplitej w Gdańsku drugą. not~ 
gdańskiego o cofnięcie zarzą.dzenia w sprawie znanych zarzą.dzeń celnych .. 
polskiego ministra skarbu z dnia 18 Nota jest odpowiedzią na wezwanie 
lipca. w przedmiocie zarządzeń cel- rzą.du polskiego, które domaga się od 
nych w Gdańsku. W zakończeniu pod- Senatu gdańskiego bezwzględnego 
kreśl&, że rzą.d polski oczekuje wobec przestrzegania. rozporządzeń polskiego 
takiego stanu rze,czy wykonania de- ministra skarbu. Nota gdańska brzmi 
k!etu i udzielenia ze strony senatu od- następująco: 

N'a :tułacżyclfdrogach narodu 

Polska Agencja. Drzewa. firma "Pa­
ged" w zwię,zku z naprężonemi stosun­
kami stwierdza, że eksport dnewa 
przez Gdynię rośnie i w eią.gu ostat­
nich dni wzrósł o 100 procent w sto­
sunku do normalnego przeładunku 
drzewa. (P) 

bJefrancli nedza, a co·czeka ich tIJ P Isce? 
Francja nie potrzebuje już dziś polskich rąkl 

~ a. r y ź, w lipeu 1935. 
Kryzys gospodarczy, jaki od paru 

lat panuje we Francji, trzyma się 
eią.gle na dotychczasawym poziomie. 
Ostatnia np. statystyka bem-obocia wy­
kazuje, że w dn. 6 bm. liczba bezro­
botnych zapisanych w mieście Paryżu, 
wynosiła 97374 osoby a w pozo.stałych 
gminach dępartamentu Seine 82842, 
czyli ogółem 180 216 osób, pooczas gdy 
w roltu ubiegłym było ich razem 
152 'tl15 'bezrobotnych. W ci~ zaś 
19~1, 193'2, 1933, 1934 roku suma zasił­
ków dla bezrobotnych w departamen­
cie Sekwany wyniosła 2 miljardy 26 
miljonów franków. W samym- Pary­
żu w wspomnianym ' czasie bezrobocia 
wypłacono 1 miljard 191 milj. fran­
ków. A do tej sumy nie są. wliczone 
zasiłki'. BAr' wepel.:·:mie.t.z.ka.nia. .. ,OCkteż 
it.d. -

Od własnego korespondenta n~ 
Rzeez naturalna" że stan ten fatal­

nie się odbija na na.sz)"Ch rodakach, 
emigrantach, którzy je'5Zcze niedawno 
z nadzieją. w sercu jechali do Francji, 
sądząc, że będą. mieli byt zapewniony 
na stałe. Niestety, niedługo jednak 
cieszyli się gościnnOŚCią, jaką znaleźli 
początkowo w kraju tym od wieków 
ul/przyjaźnionym z narodem polskim. 
Skoro bowiem warunki gos'podarcze, 
pOgorszyły się, zaczęli powracać - tak 
Jak niegdyś jechaH - ' masowo, calemi 
transportami. Dzisiaj niema wprost 
we Francji takieJ miejscowości, z któ­
rej nie odchodziłyby pocią.gi z polskimi 
robotnikami. Niedawno. ozytaliśmy 
w pol~kiej prasie tutejszej, że 17 lipca 
odszedf z 'paryskiego dworca wschod­
niego IV. pocią.g repatracyjny do Pol­
ski, którym QdjMhało około 700 osób 

,w 'tem 200 ' dzieci, a dziś znów , Ukaza-

la się wiadomość o odjeździe 26 lipca 
z tego samego dWOlre8. V poeillgll repa­
trjacyjnego. 'O nastrojach, panują.cyeh 
przy odjeździe takiego pociągu, najl~ 
piej informuj-ę. lakOOlłozne uwagi pra­
sowe jak "na dworcu panował wZlględ­
ny spokój" lub "zaznacza się, że znajo­
mym i kolegtom odjeżdżają.cych wstęp 
na peron przy odejśeiu pocię.gu jest 
wzbroniony". 

Wielu Pol8Jków wyj,~dż.a stąd cm­
dartych i wynędzniałych. Wiemy. że 
już na pol'Slkiej grani~y spi~S'zy im z 
doraźną p-omocą zaJsłużona "Opieka 
nad rodakami". Ale cóż ci nieszczę­
śliwcy mają robić dalej? Czy czynniki 

,oficjaJne starają. się o trwałe zabez­
pieczenie icb losu? Oto troska, ' która 
najbardziej dolega' pozostałym tu ich 
krewny,m , i znajOmym. 

* , " 

lako radosny fakt należy zan~to­
wać, że praJsa polska we Francji bar­
dzo żywo dba o używanie i roZlpow­
Slzeehnianie wśr6d emigracji naszej, 
która częśeioW'O przybyła tu wprost z 
Westfalji i Na.drenji - mowy pOlskiej. 

W jednym z ostatnich numerów wy­
choozący<Cih w LilIe "Wiarus Polski" 
piętnuje smutny fakt, iż młodzież pol­
ska nadal posługuje się we Francji ,ję· 
zykiem niemieckim a nie własnym ł 
daje pl"Zlł7. to Francuzom fałszywe 
świadectwo o kulturze polSkiej. 
Świłu}ciZY o tem następujący obrazek, 
podany przez wspomniane pismo: 

., Wracałem z pewnej roc'znicy na­
szych d:zielnych Polek z miej,scowości 
zagłębia węglowego Ał1!Zin. 

"Des'ZICZ lał, jak z cebra. 
"Wpadam w OIStatniej minucie zdy­

" ~ny na' dworz'ee. Poeią.g-j'UŻ wył~niał 
\ . , . 



si~ z mroków zimowych i zaJeż<1źał 
przed peron. Rzucam się do najbliższe-

(
go przedziału i siauam skulony w 'kq,­
ciku. W uszach brzmiały mi jeszcze 
piosenki naszej dziatwy polskiej, do-
skonale przygotowanej przez Polki do 
jubileuszowych występów. Nag;le 
wzdrygnąłem się, jakbym USłyszał 
zgrzyt żelaza na szkle. Do USZiU dole­
ciały mnie dźwięki mowy niemieckiej. 
Ja;kieś dwie przystojne panny rozma­
wIały ze sobą w tym języku. - Niem­
r:.,", - n~:rślę sobie, - a pal je tam sześć, 
n.lc n~nIe one nie obchodzę,. Obok nich 
Sied ZIała . w przed'ziale gromadka mło­
dych ,Francuzów, powra,caję,cych z ja~ 
kwgos meczu piłki nożnej, czy czegoś 
w tym rodzaju. 

. ,.)lłodzi, jak to młodzi. Zaczęli' so­
bIe robić kpinki i starać się nawiQ.zy­
wać kontakt z młodeml dziewczynami. 

- "To sę, Niemki, odezwał się je­
den do. drugiego z przekąsem. 

-:- .,GłupiŚ, padła kategoryczna od. 
:Po.WIE'?Ź, to. sę, PCllki. Czy nie wiesz; 
ze duzo z nfch tylko tym językiem się 
pOSługuje? 

,.Struchlałem. Ale niestety, młody 
Franl"Uz mówił prawdę. Po pewnym 
czal"ie rzekome Niemki zaczęły wtrę.­
cać o.d czasu do. czasu do rozmo.wy 
slo' .... a polskie. A więc były to. P<>-Iki. 
POl'7.ąclne skąd inąd dl.iewczyny bo na 
z~czepki mIodzików nie o.dpowiadały: 
Wr~s7.cie ~edna z nich, zniecierpliwiona 
dOClI1kanlJ odezwała się c~ystą. fl'uocu­
szcz .\· Zł1Q . karcąc młodzików za ich za~ 
chowanie s ię. 

. "Było t~ bal'dzo ładnie, pip.kna Pol. 
ko, tylko me t.rzeba było z rodaczkami­
przyjaciółkami l'ozma"dać w języku 
naszych . naj7.awziQŁszych wrogów, 
k!óry to J~zyk również i we Fl'ancji 
Ule Jest mIle slnzany... Z',vłaszcza, że 
kultura nasza je~t wysoka i stara. i na­
"·.et We Fran.cji wcale się jej wstydzić 
me potrzebuJemy," 

Nage~szym tego. do.wodem są suk­
ces)', Jakle odno.szą. dzieci polskie w 
szkołach fra])cu~kich. Z wyników od­
bytych ostatnio egzaminów i niezl!czo­
n~j wprost ilości odznaczonych dzieci 
n!1szych. emi~rantów wynika. że dzie­
c~ pol Ino w s~k?łn~? fr~ncu~kich uCzą. 
SIę naogół lf\PleJ 1117. dZleci frnncu. kie 
Dmvocłzi tc~ wJaśnie, że wyrosly OHe ~ . 
naro.du, ktol'y poszczyc ić ię może sta­
rą. i wysoką. kultUl'ą, że są. zdolne t in­
teligentne. , Ale poza. wtndomCl~ciami 
Qg61nemi powinny' ono za mIodu dob­
rze pożn .ę.ć . f ,"M 'jęz .t.: :ojCZystY . . .I tu . 
auto.! "!-.P.0ml~ianego . ar.tykUłu. zwra~ 
ca SIQ do emigracji naszej z takim o.to. 
gotącym apelem: 

"Dro.dzy rodzi('~1 Jeżeli jesteście pra­
w~m~ Polakan i 1 patrjotami, to zro~u­
mJeCH~ 'łatwo wasze poslannkt,\ló 1 na­
pew.no nie UChylicie sie od ciQż~cego 
na was obowią,z;ku. • . . . . 

,,~atem wszyscy. do dzieła. . Uctoie 
w8:-'l~e dzi.eci ję~yka PCl]skiego. Nie 
~QocJ.e z ~llch hezJllzycznrch kalek, bo 
JIl.k J.eRt )e> d5'n Bóg, tak jest jedna 
OJ~Z~ 7,na j .l~dna tylko. mowa ojczysta., 
ktor?- .każ.dy znać, conić i zachować 
POWl11len do gro.bu". 

Znają.~ gorą.ce Pl'zywiąza.nie ludu 
~ag,zego do ziemi ojczystej, do wiary 
] m~w~ prz{)dk~w, możemy mieć na­
dzIeJę , ze apel ten padnie na grunt po-
datny. T. 

Dochody j wytlatki państwa 
,War s z a w Si. (Tel. wł.). Dochody 

panstwa w pierwszych trzech miesiq,­
cach roku bUdżetowego 1935/36 wynio­
sły ~G3.050 tys. złotych, wobec 514.282 
w p.lerwszych trze·ch miesią,cach roku 
bUdzetowego poprzedniego.. 

~y tej sumie jednak zawarte sę. 
takze wpływy z Pożyczki NM'odowej, 
?:ano!owan~ w wJ;sokośCi 77 mi1jonów. 

" ydatkI panstwowe w trzech 
pier,,~szych. miesią.cach roku bieżą.cego 
\\'Yl'azaly SIę sumą. zł 543.335 tys., wo­
bec 514.282 tys. zł w odpo.wiednim 0-
kresie roku ubiegłego. (w). 

Kiedy trracl się praw'o 
do świad'czeń? 

War s z a w a. ('1'el. wł.) Najwytszy 
Trybunał Administracyjny wydał wy­
ro.k, ważny dla "wiata pracy: Praoow­
nik, który w okresie korzystania ze 
świaclrczell z powodu braku pracy obiął 
bezpłatną praktykę, nie traci praWa do 
świadael1. Prawodawc.a, mówiac w u­
sta'wa<:h i dekret.ach o po.zostawaniu bez 
pracy, mógł mieć na myśli tyl'ko prac~ 
zarobkową.. Wyrok powyższy wydany 
został w procesie, iaki Zakl·adowi Ubez­
piecze!'l Praoowników Umysłowych w 
Warszawie wytoozył ubezpieczony, któ­
remu świaączeni.a. z ,powodu br~ku p.ra,. 
cy zostały oofnięte '1)0 obJ~ Druz nie-. 
cm bezpłał.n&j Prak.łllil. ..Prl -

Przed sesją Ligi a.·odów 
Zabiegi pojednawcze Anglji i Francji - Przestrogi paryskIego "Excels~or'u" 

G e n e w a. PAT.) Sekretarz gene-I zie kwest ja ta nie była brana pod uws­
ralny Ligi Narodów Avenol wystoSo.- gę, przeciwnie, rząd włoski wysłał na­
wał de.pe~zę do w~zystkich członków wet dJo sekretarza generalnego Ligi Na­
Radr LIgI, proponuJę.c, by Rada zebra- rodów telegram, w którym wyraża go­
ła SIę dnia 31 lipca lub 1 sierpnia. towość pOdjęcia prae w komisji k()nsy-

R z y m. (PAT). Zaprzeczają. tu u- Ijacyjno - arbitrażowej nad incydentem 
rzędowo. wiadomości, ogłoszonej zagra- w Ual-UaI. której obrady zostały odło­
nicą, }akoby rządwłool\i miał postano- żone 'na czas nieograniczony. O swym 
wić ·· w~·stą·pienie z LLgi Narodów. Nara· · zamiarze poinformował rzą.d włoski 

• 

Japonia reorganizuje armię 
Plan reorgani~acujnu #a'kreślony jest na liZat 

T Ó k i o. (P AT). Ministerstwo wojny Pięcioletni plan l'eorganizacji armji 
przedstawiło ministerstwu · finansów przewiduje 500 milj. na uzupełnienie 
do zatwierdzenia projekt budżetu woj- materjału wojennego, ZOO milj. na mo­
skowe~o na rok przyszły. Według "A- derniza.cję i reorganizację armji w Ja­
sahi" budżet ten wynosić będzie 633 ponji i Korei, 200 mili. na moderniza­
milj. jenów, czyli 2:e będzie większy o cję i uzupełnienie wojsk japoóskieh w 
141 milJ. od budżetu Obecnego, Mandźuko. 500 miljo.nów, przeznMzo-

Dziennik podkreśla, że charaktery- nych na uzupełnienie materjału wo~ 
styczną. c~chą. budżetu jest nowa pozy- jennego, nie obejmuje 200 milj. za,.. 
cja, przewiduję,ca kl'edyty na reorga- twierdzonych już przez parlament. Su­
nizatjt: armji, która ma być przepr()- ma ta, wraz z 48 mUj. jU1J zatwierdzo­
wadzona w cię,gu 5 lat. W roku przy- nemi, będzie przeważnie wydana na 
szłym na ten cel ma być wyasygnowa-. podwojenie sił lotniczych w clą.gu 5 
ne 180 miljonów. lat. 

Dalsze rozwiązywanie 
związków wyznaniowych w Rzeszv 

Zaka~ w8~elk;cl" ćłt'ic#eń sportowych i wsp6lnycl, łCyclec~ek 

B e r l i n. (PAT.) Saski ministe,r cieczki o.raz noszenie własnYCh ch()­
spraw wewnętrznych wydal rozporzą- rą{5'wi. 
dzenie, zakazujące wyznaniowym Na podstawie ustawy o ochronie na­
związkom młodzieży i związkom zawo- ro.du i państwa, minister spl'aw we­
do.wym zwarte.go. i publicz!1(,(w wystę- wnętrznych Saksonji rozwię.zał towa· 
powania poza I{ośr.iołem. Z1'lkazane tO'- rzrstwo biblijne "Watch Towar BibIe 
stały pl'zed('w~zr~Vl\'ipm wszelkie.go. 1'0- and Tract Socjety" na tN'cnio całej 
dznju ćw icz,nia :port<>:\\'e, wspólne wy- Sak onji. 

l[ 

Magnackie fortuny na licvtacji 
\Y a l' s z a 'iV a. (T('. "l .. Za długi łuchowskiego. Dunin - Borkowskiego, 

Ziem!\klego TowarzyHtwa. IHod~rto\Vcgo hr. Komorowski.ej itd. Mają.tki te b~dą. 
we L wo.wie będzie wystawionych lIa sprzedane "" dl'cdze przymusowej za 
licyta-cję szereg olbrz)'mich ma.ją.tk6w li milj., portClfl.S gdy warto.ść ich prze­
ziemskiCh 'W ~lałopol.sce, należącycli !tracza sumę 50 hlilj. Licytacje odbędQ. 
do przedstawicieli znanych ro.dów ary- się w pierw~zych dniach wrześnIa.. (w) 
stO'kratycznych \V ::\olałopolsce dO'; Go--

Dymisja rządu w Holandii 
Za-nieclumie łNI:łIeUdcl" tendencyj dewaluacyjnych - Part ja 

I~atolicka Ila c#ele "owego ,·~ąa'łt 

L o n d y n (P A T). W ciągu nocy 
dziSiejszej ogłoszono w Hadze, że sto.­
pa. procento.wa Banku Holenderskiego 
podnieSiona została z 5 do 6 proc., oraz, 
że rząd Colijua podał się do dymisji. 
Królowa . jednak nie przyjęła narazie 
dymisji gabinetu, zastrzegaj~c sobie 
czas do. namysłu i polecając członkom 
obecnego rzą.du, aby uczynili wszyst­
ko, co jest w ich mocy, dla dobra kra­
ju. 

R a g a (Tel. wł.) Królowa Wilhel­
mina, przyjęła dymisję gabinetu Col­
linsa i po naradach powierzyła prze­
wodniczQ.cemu frakcji katolickiej w 
drugiej izbie prof. Albersowi miSję 
tworzenia nowego gabinetu, któryby 

W sprawIe wyborów 
do Senatu 

był oparty na możliwie najszerszl'ch 
podstawach parlamentarnych. 

A ID S t e r d a m. (P A T.) Desygno­
wanemu na premjera profesorowi Aal­
bersa przypisują. zamiar utrzymania 
obecnego parytetu złota. Rzą.d Colijna 
pOSiada nadal, do czasu uformowania 
nowego rzę,du, prawo wydawania za­
rzę,dzep, mających na celu obronę wa­
luty. 

Koła finansowe nie przyjęły jedno­
myślnie wybo.ru Aalberse. Twierdzą. 
nawet, iż nie zdoła o.n znaleść poparcia. 
innych stronnictw, co konieczne jest 
dla zapewienia większości. Złoto w 
dalszym ciągu odpływało dzisiaj do 
Francji i St. Zjednoczonych (Reuter). 

Protest Mandtuko 

również Addis-Abebę. 
Podsekretarz stanu Suvicb odbył 

wczoraj ~mowy z ambasadorem an­
gielskim Drummonde.m i a.mbasadlorem 
francuskim De Chambrun. 00 według 
kół dziennika'Skich wskazuje, że roz­
mowy w trzoch toczą się w dalszym 
cią.gu. . 

p a ryż (Tel. wł.) . Pię.tkowy "Exw 

celslor" dowiaduje się, te na. najbliżw. 
szem nadzwyczainem pOSiedzeniu rą..: 
dy Ligi Narodów rzą.d wło.ski nIe 00-. 
mówi współudziału w omówieniu spo­
ru z Abisynję,. Dyskusja w tej spra.­
wie, z uwagi na obfity materjał zebra.­
ny przez obie strony i sekretarjat, Li­
gi, będzie bardzo ucią.żliwa. 

W zwię,zku z zapowiedzianem zwo­
łaniem rady, ,.Excelsior" przes~e.a· 
przed zbytnią. gorliwo.ścią., radzlJ.c . .1y­
ókretnie, aby ograniczono się . poc,zg;t­
kowo do posiedzeń ta.jnych, a,ż do 
chwili osią.gnięcia pomyślnych wyni­
ków. 

L o n d y n. (PAT.) Na zebraniu Ra.­
dy Ligi Narodów Wielka Brytanja bę­
dzie reprezentowan& przez mln. Edena. 

B. G. K. obniża procent 
od poźyczek 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z dniem 
1 września wejdzie w życie obniżka. 
procentu od pożyczek B. G. K. z 7 Da 
• procent. Jednocześnie B. G. K. pod­
wyższa kontyngent kredyt6w dyskon­
towych z 6.300 miljonów na 7.500 milj. 
Dyrekcja B. G. K., uwzględniają.c po.­
stulaty rzemiosła, zgodziła się na pod· 
Wyższenie górnej granicy podwyżek 
z 2 tys. do 4 tys. złotych . Kredyty rze­
mieślnicze B. G. K. będlJ. nadal ro.zprn- ' 
wadzane za Po.średnictwem komunal­
nych kas oszczędności, zasadniczą. zaś 
formą. zabezpieczenia będą. weksle. 

Rewiz)e U narodowców 
. w Chorzowie 

K a. t o w i c e. (TeJ. Wł.). WCZOl"aj ~ 
pOllcia. prze.Pł'()wa4zil~ -ł5z~r~re.wizYj 
vi- ' mieszkaIlfaoh aziala7(zy: ilat<>tlow:yeh. 
w ,Chorz.owie; '!IN ~zinach poP01ud­
ni<)w:yeh mialo się odbyć zeb.rani~ tyeh 
dzlalaezy, ale policja nie udlzieliła na 
nie· zezwo.lenia. Miało się również od· 
być zebranie w prywatnem mieszkaniu 
Jednego z tych działaczy. ale i na·ta .po- . 
lieia' nie zezwoIHa. . . 

Wioozorem na uIieach miasta zbi&.- . 
raly się J;frllpy działaczy n/trodowyełr, 
które rozpędzała' pOlicja. 

Dymltrescu ustąpił 
Bukareszt. (PAT,) Gubernator 

Banku Narodowego Dym.itrescu podał I 
się do dymisji, Przyczyną, tej' decyzji ' 
była obawa, ż.e prestiż Banku Narodo· . 
wego może ucierpieć z powodu ataków 
prasy przeciwko jego oso.bie. 

Bukareszt. (PAT.) Dymisja gu­
bernatora Banku Narodowego Dymi­
trescu zMtata przyjęta. Administrator 
banku Teodorescu Zo.stał mianowany 
wicegubernatorem z poleceniem peł-
nienia funkcyj gu.he.rnatora.. . 

Zbrojenia morskie Z. S. R. R. 
L o n dJy n. (PAT). Sprawozdawea 

mOI'ski "Daily Telegraph" twierdzi, że 
ZSRR. w czerwcu rozpoczą.ł budlowę 
OO-tei łodzi podwodnej, podczas gdy 
przed li laty miał tylko 15 starych łodzi. 
Na poczatJku 1937 r. według .. Dailv Te­
legJ.'aphu'· ZSRR b~dlzie mial 65 łodzi 
podW'Odnych. 

War s za w a. (Tel. w1.) W nad­
chOdzącym tygodniu generalny komi­
sarz wyborczy Giżycki powo.ła prze­
wodniczą.cyrh wojewódzkich urzędów 
wyborczych do Sena.tu. (w) 

c h a r b in. (PAT). - MinlstM"stwo 
spraw zagranicznych państwa Man­
dżuko wy tosowało za pośrednictwem 
konsulatu so.wieckieg'o pro.test do rzą- O.,ożyzna we Włoszech 
du z. S. R. R. przeciwko uniemo.żliwie- War S Z a w a. (Tel. wł.). Przez Wie-
niu przez ka.nonierkę sowiecką. \1l"U-
chomienia. kanonierki mandżurskięj, deń nadchodził wieści o wzroś~ie we 
która o.siadła na mieliźnie u zbi~u W.łoszech drozfzny środków zy;vn?-

Nowy kUł"ato'r Potock"lego rzek Amuru i Ussuri, śClOwych. Zawle~zenie postanOWlema 
I' I o 40 pro.c. POkryClU złotem waluty wło-

War ~ z a. w a. (Tel. wł.). Dobra Ak" ź' d' fu skiej wywołało. w społeczeństwie po-
Rzepichów, ob~jmujące kilkadziesią.t mery a me we młe u zla płoch. Ludno~ć pozbywa się papierów 
tYSięcy hektarów otrzymał Jarosław W O'"lmp I"ard.,tlre? pa~stwowych i obJiga~yj p~ństwo.wych 
Potocki w drodze zapisu po Tomaszu . t.:. • pozyczek. Zaczęły także dZIałać czarne 
Potockim. Ja.rosława Po.tockiego uzna1 N o w y J Q r k. (-PAT. "New Jotk giełdy. . 
są./1 za marnotrawnego. z wyznacze- Herald Tribune" donosi, że prezes Na giełdzie warszawskiej wczoraj 
niem doradcy sądowego. DoradcamI Amerykańskiej Unji Atletycznej, Ma~ nie no.towano. Oficjalnie lira. W o.bro-
tymi byli: adw. Paschaiski, . adw. honey, oświadczył, iż sprteciwiać . się taeh prywatnych lir stał 38,5. (w) 
Szyszkowski, gen. Daniec, a ostatnio będzie udziałowi lekkoatletów St. Zjed- - --
Jaksa-Chamiec. Obecnie sę,d okręgowy noczonych w igrzyskach lekkoatlety cz· 
postanowił zwolnić Chamea z oho- nych w 1936 w Berlinie, jeżeli organi~ 
Wię,Zków . kuratora i jednoeześnfe mia-l zatorzyzawod6w, ~ipmcy. czynić będił 
nowal ndw~.go w . o~qb~e p. Wacława, jaki-ekolwlpk za·~trzeżenfa. natury: reli. 
Karwackięgo. b. ~'iceni~t.ra. ·rninisf.&.· gijn()-wY'Zl\aniow~j w odni~ieni\l do 
l'jUm ro!ni~a.: (wl . . ' awod.nik6V' ,.' '. . .. 

Kusoclńskl chodzi O lasoo 
War s z a w a. (PAT.) Jak się do-. 

Wia,dujemy, .odnowiła się silnie ko.ntu­
żja. kolana Kusocińskiegol który c~()­
dZi O lasce. . ; 



?-a kordonami biją polskie serca 
• • 

O [e rBnl[ln~ U~Jlan~ na fI w II! 
"" 

MIędzynarodowa kom'is]a rozdzieliła naród - Cwler~milJona Polaków wcielono 
do Czechosłowacji 

Adw. J'6zef Diehl z Zakopanego. b. 
delegat rządu polskiego przy między­
narodowej podkomisji plebi!';cytowej 
na Spiszu lOrawie, kreśli nam nast~­
pujące uwagi: 

Gdybyśmy po wojni~ światowej mfe­
li pełną, mimo trojakiej niewoli, świa­
domość narodową. myśl polska zwró­
ciłaby sIę była odrazu ku kresom za­
karpackim. Zajęde w r. 1769 Splsza 
'Przez Austrjaków było wstępnym kr()­
klem do późniejszego o trZY lata pierw­
szc,g'o rozbioru Polski. Tam. skąd poszło 
rozdarcie, winno było rozpocząć się 
jednoczenie ziem, odbieranych ukara­
nym przez sprawiedliwy los zaborcom. 

Niestety stało się inaczej. 
Z powodu Chwiejności wprowadzo­

nego poostli}pnie w błąd rządu polskie­
go nie udała się w r. 1919 zbrojna re­
w1ndyltacia·Spisza i Orawy. DOPiero po 
kilku miesiącach wytrwałe zabi13gi sa­
m~j ludności, wiernej, choć oderwa­
nej od macierzy przed wiekami, narzu­
Ciły improwizowanej i, co gors'za, nie­
zestrojonej dyplomacji naszej - od­
zyskanie ziem południowych, przynaj­
mniej w granicach etnograficznych, 
jak,o cel, możliwy do osiągnięcia. 

Plebiscyt ••• 
Pl'zeciwnicy Polski w tej sprawie, 

Czesi zdobyli silniejsze od nas stano­
wisko polityczne, bo w czasie wojny, 
mogli. chcieli i potrafili umieścić za­
gadnienie swo.iej państw~wośCi bez 
wahań po stronie koalicji, której zgod­
nie (mimo opozycji wewną.trz kraju. 
opozycji powrnej, czy bardzo lojalnej, 
nie widocznej na zewnątrz) Służyli, 
przedewszystkiem, jako pierWSi rzecze­
zqawcy stosunków austrjackich i wę­
gierskich. Stąd ich dogodniejsza po­
zycja prawna. _gdy omawiano w Pary­
żu los monarchji habsblJrsliiej. skoro 
już llrzed konferencją. llokojową. uzy­
skali zezwolenie na zajQcie prawie cale,. 
go terytorjum nowego państwa. Fran­
cja, najżyczliw8za nam z grona zwycięz­
ców - w Imię swego ważnego llltere­
su = straży nad WIsłą., popierała jerl­
nak w sprawie Cieszyńskiego, SpisLa 
i Orawy - Czechów, wobec których się 
d() togo była zobowiązała już wcześnie 
w toku wojny światowej. 

Pierwotny plan załatwienia sporów 
() Ślą.sk Cieszyński. Spis7. i Orawę w 
drodze bezp<Jt\lredniej ugody nie ziścił 
się, Rada Najwyższa koalicji postano­
wiła więc dnia 27 września r. 1919 
ustalić 108 tych krain przez plebiscyt, 
najmodniejszy. choć nie nowy sposób 
l':IJJatwiania kwestyj terytorjalnych. 

Co pOwie hisłoa-ja'l 
Mimo niedorzecznej - jak się wnet 

okazało - procedury plebiscytowej, 
~ostanowienie Rady Najwyższej zado­
woliło nas - z pewnemi zastrzeżenia­
mi - co do Orawy, gdzie miały głoS()­
wać wS'ZYstkie gminy powiatu trzciań­
skiego i namiestowskiego. Wielką. 
jednak krzywdę. Polski było oddanie 
Czechom okręgu czaczańskiego. a 
zwłaszcza podział Spisza. Tutaj plebi­
scyt miał odbyć się tylko w powiecie 
etal'owiejsk im oraz w pa.ru gminaCh 
powiatu kieżmarkiego, leżących na 
północny zachód od działu wód Dunaj­
ca i Popradu. Powiat luboweIski i ca­
łą. dolinę Popradu, najbardziej polską 
na tych kresach, pozostawiono bezwa­
runkowo Czechom. Próbie głosowa­
nia po<lda.ć się miały okolice o ludno­
ści Dl i eszanej. którl"j pomyślność go­
spodarcza zależała nadto od wspólnej 
administracji i dogodnej komunikacji 
z odciętemi częściami kraju. . 

Starania l-t.:idu i delegacji polskiej 
w Paryżu o zmianę dowolnego zarzą­
dzenia nip, odniOSły skutku Nie mogła 
jur. - oc~ywiścia - nic naprawić 
mif,'dzynarodowa komisja plebiscyto­
wa. gdy pod koniec stycznia r. 19Z0 
przybyła do Cieszyna. jalto organ wy­
konawczy koalicji, aby przygotować 
i przeprowadzić Illosowanie. 

Histoorja. wydając - gdy przyjdzie 
czas - wyrok o ostatnim etapie wieko­
wej walki o kresy zakarpackie. nie po­
minie lekceważenia. raczej przez 
swoich, niż obcych. SpN!.WY gpisko­
orawskiei. 

W naj gorszej dla. nas chwili wl)je~-

nej, dnia 10 Jtpca r. 1920, przedstawi­
ciel l'Złłdu polskiego wspólnie z mini· 
strem czesko-słowackim oddal w Spa 
Slpór CieszyńSki l spisko-orawski mo· 
carstwom sprzymierzonym do osta­
tecznego rozstrzygnięcia. Dnia 27 t. m. 
Czesi sprawę wygrali: Sląsk Cieszyń­
ski przepołowiono; ze Spisza i Orawy 
otrzymaliśmy dwadzieścia kilka wsi i 
tyleż tysięcy mieszkańców; za świeżyw 
kordonem, dzielącym znowU ziemie 
nasze. zostało ćwierć miljona stałej 
ludności polskiej, której nie przyzua­
no nawet .,praw mniejszości", zastrze­
żonych wszystkim innym narodowo· 
ściom. wchodzq.cym w skład państwa 
czesko-słowackiego. 

Paderewski. podpimją.c dnia 31 
lipca imieniem rzą.du traktat. wyznn­
czaję.cy ~anice czesko-pol8kie według 
orzeczeOla konferencji ambasadorów, 
oświadczył: "Jakkolwiek rząd polski 
szczerze pragnie wykonać całkowicie 
i lojalnie swoje zobowiązania. to nIgdy 
mu się nie uda przekonać narodu pol­
skiego, że sprawiedliwości stało się za­
dość. Świadomość narodowa silniejsza 
jest i trwalsza. niż rządy". 

Wyzyskanie naszych przejŚCiowych 
niepowodzeń wojennych było ciężkIm 
błędem i wielką. niesprawiedliwością.. 
Naród polski ma tego pełną. świado­
mość. 

JÓZEF DIEHL 

Przydroźny krzyt. Prosty, przydro ~ny krzy t wykwitł z g~Btej zieleni. Wy­
atwitl, przyoblekł się w blęldtne mgły i roz łdył nad światem błogosławią.ce ramiona. 

Stary człowiek, zbolały. znękany prz yklęka znużony na ziemi szarej, jak jego 
dola., glowę strudzoną o krzyż wspiera i modli się... Modli si~ prosto, sz.czerze i 
cicho: nabożną ciozą i łzami smutku, rozmodleni~m myśli i serca wiarą - wpatrzony 
w pociemniała twarz Odkupiciela ... 

Potem odchodzi... Idzie w szarym pyle drogi, grąży się w mrok wiec:loru ... 
Idzie ufny i pokrzepiony. 

"Kontradmirał z Czarnkowa" 
z laczka na Sowiniec 

llistot'ja, kt6ra ~ac~e.la się uroc;~ystem, poi:egna,.ł;em, 
a s16'O"ł,c~y się 'ID l~y".ni'l'wle 

W dniu 15 b. m. jedno z pism .. sa-l Id i powstaJky wyruszyli w swa drogI;, 
nacyjnych" zamieściło na pierwszej O~liC7(Hlą na. trzy t>·godn~e. Nazwiska 
stronie, pod tyto "Pieszo z Poznania do pIelqJ'~ym.ó:v. - ~tanls~aw l AI!o~s Ma~er 
Krakowa z ziemią. na kopiec l\1a.rs:zał- - OJCIec 1 ,,) n uraz PIotr MaclO.zczyk. 
ka PiłS1Ud.kif>go", nastę.pującą inft>r- Informację uzupełniono fotograf ją·, 
mację: przedstawiającą trzech umundurowa­

.,'Vcwraj odbyła si(; pip,kua UT'OCZY 
stość na placu Woluuści: trzech powstań 
c6w wielkopol~kich z własnej inicjatywy 
wyruszyl0 pieszo do Rrakowa. wioząc na 
taczkach ziemię z mogił pierwszych po­
ległych powstańców Poznania. na kopiec 
Marszałka Pilsud~kiego. 

Zagaił uro("zy~to5ć przemówieniem 
przedstawiciel D. O. K. p. pIk. Gor~oń. PI)­
("zem zabrał ~los p. Sto Rybka, podkreśla­
iąc cześć • .iaką powstańcy wielkopolSCY t y­
wllt dla Marszałka j której wyrazem fest 
ta pięklla. inicjatywa trzech powstańców. 
Płk. Gorj:l'ćń zaplombował następnie trzy 
worecill Z zicl'!l!l\, które złotono na tacl-

nych członków "sanacyjnego" "Związ­
kn Weteranów PowstalI Narodowy~h", 
pchających przed sobą zamknięte tacz­
ki, zaopat.rzone w kółka na gumowych 
oponach. 

W przeciągu następnych dni "Dzien­
nik Poznański" podawał wiadomości o 
entuzjastycznem podejmo,vaniu ,.pow­
stańców" w ich drodze do Krakowa.. 

Obecnie .,n. Kurj~ Codzienny" (nr. 
006) zajął się ó.bszernie osoba. "piel­
gnytIla" Alfonsa Mayera, organizatora 
imprezy taczkowej l stwierdził, że jest. 

OD od}X)wiednikiem "Kapitana. z Ko&­
penicku". Wprost nieprawdo::>Odobne 
hlstorje "wyczynów" Alfonsa. Mayera 
"I. K. c." przedstawia w ten sposób: 

"oto tyje w Wieikopolsce niejaki Al .. 
fonsMayer. zamieszkały w Poznaniu, z 
zawodu kominiarz. Jest to osobnik o bo .. 
gatej przeszłości kryminalnej. Jut w 'Z1 
reku odbył karę kilku miesięcy więzieni:': 
\\e Wronkach i w Poznaniu za brzydkie 
Fprawki. Oczywiście po wyroku na Maye ... 
ra odebrano mu obwód kominiarski w Lu­
baszu. pow iat Czarnków. 

Najwidoczniej jednak Maver nabrał tu .. 
petu w więzieniu. Po odbyciu kary poja.­
wU się ponownie na terenie powiatu 
czarnkowskie~l'O w celach oszukańczych. 

I tutaj właśnie zbiega się historja szew" 
ea. z Koepenicku z historją. "kominiarza. z 
Czarnkowa. 

Mayer postanowił rÓ\;ł;'11ieź świ~cłQ 
triumfy wojskowe. czy tet wojenne. Nie­
wiadomo skąd wydobył mundur kontr· 
admirała marynarki wojennej i kupił kil .. 
ka. orderów. W tem przebraniu Maver VII 
towarzystwie przebranel!o przezeń kom­
pana. którego ucharakteryzował na kapi· 
tana. marynarki wojennej i zamianował 
eowoim adiutantem. zaawizował się u eta.­
rosty powiatu czarnkowskie~o. jako dele­
gat min. spraw wojskowych do zbadania 
nad~ranicznej rzeki Noteci. 

"Kontradmirał z Czarnkowa" tak do­
skonale umiał się maskować. że był 1O{e­
szczony na U1'oczystych na jeJto cześć spe­
cjalnie urzadzanych przyjęciach u staro­
sty powiatowe/w. a następnie u br. Hoch· 
berl"a w Goraju. 

Tutaj powinęła się nOJ::a .. Panu kontr­
admirałowi'·. Oto został zdemaskowany 
przez służącego hr. Hochberga. a wkrótce 
niE>którzy z ('hecnych rozpoznali w dom­
niemanym kontradmirale kominiarza z 
Lubal"za. Oczywiście bezpośrednio po 
zdemaskowaniu Mayer został aresztowany 
i ponownie osadzony w więzieniu na kil­
Im mieSięcy. 

Całe szczęście. że Mayerowi nie za.­
chciało się ... aresztować burmistrza Czarn­
kowa. bo analogja byłaby zbyt silna. 

Na tern nie kończą się jf'dnak sprawki 
Mayera. Po wyjściu z kryminału był on 
wmiE>szany w różne 2łośne afery nielel:!al­
nego handlu sacharyną. poza tem znany 
on je!':t polkji poznań"kiei. t'Włac:zcza oby­
czajowej. (W roku 1930 Alfons Maver na.­
letał do .. sanacyjnej" boiówki wyborczej 
i w tym charakterze wybił wy .. tawową 
szybę nrzy Al. l\farcinkow!':kie,:ro. za co zo­
stal skazany na zaplacenie odszkodo\\"a­
nia VI' k".'Ocie c. 900 zł... - przyp. redakcji). 
Do dziś dnia iednllk nIe uspokoil się buj­
ny i żywiołowy temperament .. Pana Il.d­
mirała... W katdym razie bula on sobie 
podszywając !'fę pod miano człowieka za­
służone~o. i okrywa pjprś swoia lfcznemi 
wvsokipml (",dznaczeniami woj"knwpmi i 
odZnR karni Vo'a Ik wszvlltkll'b frontów. 

Jako pstatni WYCzyn l\faver3 nalety 
,.anotowa~ le~o pieszą pod róź z Poznania 
do Krakowa z ziemią na Sowin!E'c z Il1'O­
b6w Tlowstnńl'6w wielkoTloli"kicb. Zdolltl 
cn odnotowat dwóch powstańców. którzy 
z nim razem bawili równioż w Krakowie." 

Opowieść o polskim .. Ka.pitaole z 
Koeoenkk" . .1. K. C." kończy następu­
jQ4 uwagą.: 

.. lak się c:koó"zy ta afera. nie wiado­
mo. Nie ulel'!a jednak watpliwości. fe 
Mayer za swoje sprawki odpowie znowu 
przed sar!em I pobędzie przez ppwien CZq .. 
w kryminale." 

Do Berezy Kartuskiej 
B i e ] s k o (tel. wł.) W ubiegl1' wto­

rek, 23 bm. w Żywcu aresztowano w 
g()dzinach popołUdniowych 26-letniego 
Wilhelma Bartyzela. kt6ry przebywał 
w lcl~alu Stronnictwa Narodowego. 

Kol. Bartyzela osadzono' więzie­
niu w Wadowicarh, Ił. następnie autem 
\ .... ywieziono do Berezy Kartuskiej. Kol. 
H;!l'tyzel jest obecnie izolowany poraz 
drugi 'V roku ubiegłym przebywał w 
Berezie Kartuskiej przez 6 miesięcy. 

Powody aresztowania nieznane. (S) 

CzytaJcie 
"Jlustrację Polską"! 

Wpływ nao:'zych siostrzyc ~olarł juz i do 
Enkimo1!ow, jak to widzimy na rO\\yźs~em 
zdjęciu. Oto nadobna F..ekimo:.'ka pl'3:Hlie 
się równiet upięk!\zyt: przeglądając siĘ w 
zwiarciadełku puderniczki, pudruJe &obie 

lawzi~cie !l06eJt. 
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ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZN'" 
KARDYNA.ŁA. 

W celu uczczenia pamięci kardynała 
Pazmany. słynnego historyka i pisarzll, 
węgierskie min. poczt wyda we wrześniu 
rb. znaczek pocztowy z pOdobizną tego 
k!!ięcia !{ościoła. 

NAWRóCENIE CóRKI MANDARYNA 
2 lutego rb. otrzymała pa.nna Hoang­

ThicHoaJJl, córka wybitnego mandary-La, 
cb,rzest z rąk O. Depaulis. Ukoliczyła ona 
studja uniwersyteckie z dobrym wynikiem, 
a życie pra,wdziwie chrześcijań.skie jednej 
z jej prof~sorek dala jej bodfca di> za2!Ilaj~­
mienia si~ z nauką katolicką, aczkolwiek 
wbrew woli ,jej rodziców. Gdy oznajmiła 
bra>tu chęc zoatania katoliczką, rodzina jej 
wszelkich u~ywała środków, by do tego uie 
dopuścić, ale młoda studentka postawiła 
na Bwojem. Paw.nego dnia wysłała do O. 
Depaulis list taj treścl: "Z więzienia, bo 
już inaczej mego ~omt: rodzinnego dziś 
nazwać nie mogę, wysyłam ten krótki list. 
Chcę Ojcu lXwiedzieć, ~e raczej jestem go­
towa do .największych cierpień, a,niżeli za­
przeć się wia~y katolickiej." (P. D. R. W.) 

8"'!lETNI JEZUITA WRACA 
DO PRACY MISYJNEJ NA ALASCE 

Ks. Tornielli, T. J., liczący 84 lata, :twró­
cH się do swoich pr-eło~onych z prośbą o 
ponowne powie-rzenie mu placówki misyj­
nej na Alasce, gdzie ju~ przedtem praCQ­
wal p.rzez 4-!: lata. Sta~ego misjonarza zmu­
siły względy na wątłe zdrowie do opuszcze­
nia rozległych pól lodowych, ale zew Pół­
nocy za silny jest dlań, by mógł mu i!i~ 
oprzeć, dla.tego poprosił o powrót na Alas­
kę, a przelożooi do tej prośby się p~zycby­
lilio 

Przed pierwszym wyjazdem na Ala.skę, 
ks. Tornlelli PTacowal 201M wśród Indjan 
Stanów Zjednoczollych Am&ryki Północltej. 
Ojciec tego nie'zmordowanego sługi Bute­
go wstąpił po śmierci swej rony, sivstry 
papierz& Grzegorza XVI do Semin8irjum 
Duchownego, gdzie tet otrzymał święce:lia 
kapłańskie. K's. Too-nielll słysząc mowę, 
wygloswną na poS'rzebie I!wego ojca. po­
stanowił przerwać studia prawnicze na. u­
niwersytecie w Padwie i poświęcić się teo-
logji. (P. D. R. W.) 

NOWA LINJA KOLEJOWA 
WAFRYCB 

Nowa linja kolejowa Ocean-Brll:t1:avil­
le w Kongo fl'ancuskiem, którel punkt 
wyjścia znajduje się w stale rosnącem mia­
steczku portowem Pointe-Noire nad Ocea­
nem Atlantyckim, a nad której zbudowa­
niem,' ttkończonem zeszłego roku. praco­
wano 11 lat, posiada. długości 550 km. -
Zbudowanie tej linji połączone było z 
wielkiemi trudami i ofiarami. Trzeba by­
ło przeciąć gęstemi pralasami pokryte gó­
ry Ma.yombe z licznemi, rwącemi potoka­
mi, przez które przerzucono mosty, trze· 
ba. było wysadzić w powietrze olbrzymie 
bloki skalne, a tam, gdzie kończą się pier­
wotne lasy, największą przeszkodę stano­
wiła góra Boumba. Kolej przedziera się 
przez jej wnętrze dwukilometrowym tu­
nelem, potem pl'zer:iyna krainę stepu. po­
suwając się wzdłut doliny Niazi. Prz.'u 
Brazzaville nowa nasunęła si~ trudność 
w- postaci pustyni z lotnemi piaskami; je­
dynem wyjściem bylo wzmocnienie nasy­
pu fundamentem, zabezpieczajtlrcym tor 
kolejowy. 

Tysiące robotników krajowych, ze­
wsząd ściągniętych do przymusowej pra· 
cy, straciło przy budowie tej nad wyra" 
mozolnej i kosztownej Hnj! koleJowej 
zdrowie i tycie. zwłaszcza nad bagnistem, 
malarycznem wyoI'ze:!:u, gdzie niekiedy 
zupełnie zawiodła aprowizacja. W prasie 
francuskie i coraz cz~ściej w ostatnich la­
tach odzywały się głosy, wolające o po­
prawę losu robotników, zajętych pracą 
prZymusowa; przy budowie tei kolei. U­
kończen ie tego dziela, acz zroszonego po­
tem i krwią murzynów, kladzie kres o­
krutnemu . systemowi przenoszenia cięŻ'\­
rów z pomocą tragarzy, co ich znita do 
poziomu zwierząt. a także duto. mote na­
wet ""ięcej Jeszcze, ni:!: budowa kolei po­
pocl1lnn~ła ofiar. (P. D. R. W.) 

OXftOPNA ZEMSTA ODRZUCONEGO 
JtONl!URE~-..rA 

We wsi Czorurn w Azji MnIejszej została 
popelnionH zbrodnia, mrotąca krew w ty­
łach. Turek Nurl chciał o~elllć swego sy­
na Ha.dji z mlodą dziewczyną Fatmą Mu­
sa. Rodzice Fatmy nie zgodzili się na 
ślub, bo Hadji słynął ze swego zleg'o pro­
wadzonia 8i~ I Q;wałtowne~o charakteru. 
Nur! i jego syn uznali tll odmowe ZIl znle­
wagt: l poĘ;tauowill 1011; zemścić. Zwabili 
Fatrnl: do ~we!lO domu, gdzie rozebrali ią 
do fHuza '1h~ńhill, n nal"t~rnil' zabili sie­
kiel'B,.· Powiesili potem trupa na słupie 
i darli z nie I pasy skóry j mięsa. dopóki 
nie pozostał sam szkielet. Obal zbrodnia­
rze zostali aresdowani. 

F 
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3J) 
Aż do tego dnia m6gł dom ba.­

miona. Aż do tego dnia mój dom bę­
dzie twojem mieszkaniem, pokój wię­
zieniem; jedyną karą na jaką cię ska­
zuję jest: przyjmować mię i słuchać 
tego, co będę mówił. Zmuszę Clę do po­
kochania mię, nie wyjdziesz z mojego 
domu, jak tylko z tytułem małżonki 
księcia i zaszczyconą mojem nazwi­
skiem. Będziesz mojf1. żoną. Ja tak 
chcę! ... 

Mowa tak zuchwała, stanowcza, 
pógróżki zbrodnicze, zmusiły Renatę 
do pozornego pogodzenia się z losem. 

Mimo jednak tak okropnego poło­
żenia, nie utraciła wcale nadziei, ani 
odwagi, przeciwnie, powzięła niezłom­
ne postanowienie odrzucenia propozy­
cji brutalnego i nielitościwego księcia. 

Zamiast spodziewanej miłości, 
wzbudzał on w niej tylko nieprzepar­
ty niczem wstręt i obrzydzenie. 

Nie starając się dociekać powodów, 
jakie zmusił)" jej ojca do biernego za· 
ohowania się w całym tym wypadkU, 
nie zadają.c sobie pytania dlaczego pan 
Brucourt nie wystąpił w jej obronie, 
postanowiła udać pozorne posłuszeń­
stwo: z duszQ. rozdartę.. z sercem. prze­
pełnionem wspomnieniami miłości ku 
Danielowi, wiedziona uczuciem godno­
ści kobiecej, kt6re nakazywało jej wy­
tęŻYć wszystkie siły, by oprzeć si~ 
ha.ńbię.eym propozycjom, z rezygno,cJą 
przyjęła. zgotowany jej los. 

Nie wysiadła też z powozu aż w 
Paryżu, po całodziennej podróży. 

Przybywszy do domu Beslebena, 7.0,* 

prowadzona została do pokoju dla niej 
przeznaczonego przez samego księ~ia, 

- Oto pant teraźniejsze mieszkanie 
- rzekł tenże. - Oprócz swobody na. 
niczem więcej zbywać ci nie będzie. 
Słuzę.ca. pozostanie na pani usługi i 
wykona je z największą skrupulatno­
ścią. Nie staraj się ją przekupić. Ono, 
panI wcale nte zrozumie. Nie czyń pa.­
ni da.remnych usiłowań ucieczki, je­
steś doskonale 1strzezona. Czujność ta. 
nie odstąpi cię dopóty, dopóki nie na­
bierzesz przekonania, że powinniśmy 
się połę.czyć zwiQ,zkiem małżeńskim. 
W dniu tak upragnionym ksią,dz po­
błogosławi 'nasz związek, a nazo,jutrz 
otrzymasz na.jzupełniejszQ, wolność. 
Będę ciągle na pani rozkazy i nadbieg­
nę natychmiast, skoro uznasz za po· 
trzebne prZYWOłać mię do siebie. 0-
pinja i dobre twoje imię nie będę. na­
rażone na żadne niebezpieczeństwo, 
poniewa~ wszyscy są tego I)rzekona­
nia, iż ciągle pozostajesz przy ojcu. 
Co do pana Brucourt, jestem pewny, 
że sądzi, iż ucieczka twoja ze mną by­
la z twoje m zezwoleniem, a ponieważ 
wie, że wypadek tak niespodziewany 
za.kończy małżeństwo, nie ma naj­
mniejszej obawy i czekać ~dzie cier­
pliwie na dalszy rezultat. 

Renata nie odpowiedziałn.. 
Postanowiła mllczee jak gród. 
Książę odszedł. 
Pokojówka, z pochodzenia Szwed­

ka., która nie rozumiała 'P<> francusku 
'Uli jednego słowa, weszła gotowa speł­
nić rozkazy noweJ pani. 

Renacie podano kolacje;" ale jej nie 
t knęła i udała się na spoczynek, zgro­
madziwszy przedtem wszystkie, jakie 
7,noJazł/t pod ręką. sprzęty do zataraso­
wania drzwi wchodOWYCh. 

Tak przepędziła noc. 
N az'tjutrz piern'szym jeJ czynem 

'.,yło pobiec do okna. 
ObHem;r ogród, otoczony wysokie-
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.•. on obsłaie przy swojem I cłomago 
się oryginalnego Kremu N I V E A. 
Czego innego nie kupi, bo dobrze wie, 
te tylko NIVEA zawiera Eucerył 
i dlatego ta nadzwyczajna 
skuteczność. 

It'e", NIVEA cł 0.40 do 2.60. 
Oteł" NIVEA ,. '.00 do 3.50. 

"IECO s.M. Me.' .... , ....... , ... 

mi murami, ponad kt6remi widać by­
ło tylko strop nieba, przedstawił się 
jej oczom. 

Było to w czasie zimy; śnieg okry­
wał krzaki i drzewa.. 

Zrozumiała teraz, z jaką skrupulat­
nością wybrano dla niej miejsce; w 
jak ciężkiej była niewoli i zalała się 
gorzklemi łzami. 

Powoli jednak zaczęła. Się uspoka.­
jać. 

Z niezwykle zimną. krwią badała 
swoje obecne położenie. 

Przekonała się. że tylko nadludzką 
cierpliwością mogla walczyć przeciw­
ko napadom okrutnego księcia. że wy­
czekując na radosną chwilę wydobycia 
się z więzienia, należało zachować po­
l:ory rezygnacji i spokoju, a równocze­
śnie badać miejsce, w którem się znaj­
duje i umieć oszukać czujność stró­
żów, których liczby ani siły nie znała. 

Modliła się dłuA'O. 
Po modlitwie uczula się spokoJnieJ­

szą. i wzmocniónłJ., 
Dwa tygodnie - ca.łY wiek - inł­

nął w ten ~posób, w którym to czasie 
wcale nie widziała księcia. 

Właśnie było to ostatniego dnia. ty­
godnia, jakeśmy ją ujrzeli samotną. w 
pokoju, z którego nie wychodziła ani 
jednego razu. 

O czem myślała? 
Łatwo odgadnąć. 
Myślała o ojcu, o Danielu, o niep«)­

koju, jakle~o doznał, dowiedziawszy 
się o jej zniknięciu, myŚlała zresztą. I o 
środka.ch ucieczki, o sposobaCh uwol­
nienia się od niebezpieczeństwa, które 
ją ze wszystkich stron otaczało. 

Prawie w tt:'j chwili otworzyły się 
drzwi i ną. progu ukazał się książę 
Besleben. 

Powstała. 
- Księ.żę I - rzekła głosem, w kt6-

rym czuć było gniew i pogardę - pan 
nie dotrzymujeEz danego słowa. 

- W czem, jeżeli spytać wolno' 
- Przyrzekłeś pan, że nie zakłócisz 

pan mego spokoju swojem pojaWie­
niem się. 

- Nie, nie - odparł ksfę.żę - nie 
podobnego nie obiecywałem pani. To. 
na co dałem pani słowo, jest okazywa­
nie pani winnego szacunku, nie przy­
rzekałem przecież, że mi nie wolno bę­
dzie mówić ci o miłości, przepełniają.­
cej mOje serce. 

Wymówiwszy te słowa, był ta.k Z11-
chwały, że usiadł. 

- CZYliż, od owego czasu nie zmie­
niło się w niczem pani usposobienie? 
Czy zawsze masz zamiar stawiać t:ni 
opór? - mówił dalej, st.arając się o ile 
możności nagiąć głos do jak nawięk­
szej ~zułości. - CzegOŻ zatem spodzie­
wasz się pani? Myślisz. że zdołasz u­
mknąć? Czyn niepodobny do wykona­
nia. Zmusić mię do ustąpienia? Nie 
licz pani na to. Podobnem postępowa­
niem skazujesz się pani na wieczystą. 
niewolę, bo mojej cierpliwości pokona~ 
nie jesteś zdolną. Wreszcie zechciej pa­
miętać, że będziesz moją, je!elf tylko 
tego zechcę. Tu należysz do mnie du­
szę. i ciałem. Nazewnę.tl'z wszelkie dla 
ciebie stosun'k i ustały. Krzyk twój tłu­
mią dość .gr1.lJw mury i pewnego dnia 
ot.rżymam sila to. czego dobrowolnie 
uczynić nie D' " "Z żamiaru. W dniu 
tym uczynię C!,. bezwłasnowolnę., bo 
posiadam dość środków do ubezwład­
nienia twojej woli. 

- I pan mówisz, że mfę kochasz? 
- zawołała Renata w nadziei. że je-
Szcze zdoła rozbroić tę naturę okrutnę j 

zwierzęcQ.. - Gdybyś mię pan kochał. 
nie starałbyś się pan prześladować na 
każdym kroku; gdybyś mię kochał. 
czyliż nie zapragnąłbyś pan, abym by· 
la szczęśliwą. Czyż widok mego szczę-­
ścia jest dla pana torturą. 'l Grozisz,· że 
użyjesz przemocy. Alboż jestem jeń­
cem wojennym? Nie! Nie! Nie uwierzQ 
nigdy w taką. miłość, która dQtąd pod­
syca się bólem mego serca i niepoko­
jem mojego życia, ale wzbudza ona we 
mnie wstręt niepokonany. 

- Jakiegoż użyć sposobu do roz­
niecenia w piersi pani plomienia, jaki 
mnie pożera 'l 

Renata nie odpowiedziała. 
- Pani przekonywasz się najwl­

doeznlej - mówi książę - że musz~ 
mieć jaką. taką. nadzieję, tymczasem 
nie czynisz najmniejszej. Ol ja wtem, 
że gdybyś uwierzyła w to, do czego 
mię może doprowadzić namiętność. 
nie obawiałabyś się odegrać przynaj­
mniej komedii, dla okazania pozornie 
litości. Milczenie twoje daje mi do­
wód, ze nigdy nie byłbym pozyskał ser· 
ta twego i że w każdym razie starała..­
byś s\~ tak postępować, aby wyłamać 
się z pod wpływu mojej przewagi. 
PrzeWidziałem to wszystko i dla tego 
jestes moIm więźniem. Tak, pani zmu­
siłaś mnie do użycia gwałtu, poniewaiJ 
przysiągłem, czego obecnie nie cofam, 
fż nigdy się nie zrzeknę twojej ~ki. 
eokolwiekby nastąpiło. 

Co prawda, postępowa,nfe moje ni8 
należy do takich, jakie ceChują. istot­
nie zakochanych. Nie jestem panem 
de Ma.ldree I jego też pod żadnym po­
zorem nie mogę uważać %0, rywala. 
Znam d08konale wyznawane przez 
niego za,sady. Wiem, że gotów byłby 
zrzec się pani, gdyby tego wymagała 
potrzeba, gotów eierpiet w milczeniu 
zamiast postanowit coś, coby nie­
zgodne było z twoją wolą.. Podobne 
niedołęstwo ob~e jest memu charak­
terowi, mojemu usposobieniU. W ser­
cu mojem szaleje burza" która. trawi 
jak ogień i strawi całą moją. istotę. 

Namiętność ta musi być koniecznie 
zaspokojona. 

Nienawidź mię; wolne masz pra­
wo. Ale przyjdzie kiedyś dzień, w któ­
rym do mnie należeć musisz, a licz~ 
na. to, że skoro pOdzielisz moje uczu. 
cia, chętnie mi wszystko przebaczysz. 

Jeżeli nie pozyskam twego przeba­
czenia, będę doznawał przynajmniej 
rozkoszy nieskończonej na myśl, że 
nikt oprócz mnie, nie zakosztował 
twoich pfeszezot, będę slę pieścił rado­
ścią., że cię trzymam w ręku, że ci~ 
mogę zmusić do zachowania mię w 
pamięci. Potem energja twoja osłabnie 
i powoli. powoli, zgodzisz się na taklł 
egzystencję. 

Po tem wszystkiem, powiesz sobie, 
że lepiej zostać prawną, małżonkę. ks. 
Besleben, jak być jego metresę. i żyć w 
obawie i w ukryciu. 

Walka, jaką. ci wypowiedziałem, 
ma w sobie wiele stron wstrętnych. 
Przedewszystkiem grozi ci każdej 
chwili hańba. Nie będziesz zdolna o­
przeć się i nadejdzie .dzień, w którym 
rzucisz się w moje ramiona. 

- Ni~dy! Nigdy! - zawołała gwał~ 
townie Renata. 

Prędzej ponfe.~ć śmierć, ja,k zostać 
małżonkę, człowieka, obudzającego we 
mnie pogardę, bo nie zasłużyłeś pan 
nawet na to, żeby cię znienawidi':ieć. 

- Dzisiaj tylko tak mówisz Zmfe­
nisz przeci eż. zdanie po sześciu miesi-ł" 
cach więzienia. 
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um kryzysu P Isce! 
Term,omefr g8spodarczy wykazuje w Polsce na]niższą temperaturę 

jach, wskaźnik Polski bowiem wynosi się, że w r. 1934 Polska emitowała za-
07, Stanów Zjednoczonych 79, innych ledwie 7 proc. sumy emisji kapitałów 
zaś państw więcej jeszcze. z r, 1928, podczas gdy Niemcy 11, Sta-

Rekordowo udało się Polsce skrępo- ny Zjednoczone 17, Francja 39, a An­
wać przywóz na 24, podczas gdy Niem· glja łl proc. !{ursy akcyj przemysło­
com tylko na 32, Stanom Zjednocz().o wych w Polsce wynoszą 19, we Francji 
nym na 40, Francji na ł3, zaś Anglji 45, w Niemczech i w Stanach Zjedno­
na 63. Natomiast, Jeśli chodzi o wy- czonych 53, a w Anglji 88. Tutaj pa.­
wóz, Polska zdołała się obronić przed miętać należy, że dewaluacja w nie­
zbyt gwałtownym spadkiem, jej indeks których państwach spowodowała 
eksportu wynosi bowiem 39, podczas wzrost kursów akcyj. 
gdy Niemiec 34, Francji zaś 35. Jak widzimy z powyższego pobiez-

CE-ny hurtowe w Polsce spadły na nego przeglQ.du, Polska tylko pod nie-
56. Tymczasem w Anglji na. 74, Francji któremi względami (np. eksportu) pIa­
na 58. Niemczech 70. a w Stanach suje się nie na ostatniem miejscu. W 
Zjednoczonych na 78. przeważającej ilości rubryk, niestety, 

Fatalnie, niestety, przedstawiają) położenie nasze w porównaniu z inne­
się cyfry dot. ~misjj kapitałów i kur- mi państwami okazuje się jako grubo 
sów akcyj przemYSłowych. Okazuje gorsze, 

Nowa pożyczka inwestycyjna 

.... -----

25 łłpca. 
Zn6w szeroko mówi sit: o wsi l o 

chłopach. Pisze się o pisarzach-wło.­
ścianach lub o pisarzach, pochodzą­
cych z włościan, pisze się o "marszu 
chłopskim na Warszawę" nb. w sensie 
literackim, pisze się o jego potrzebach, 
o jego nędzy. Zwrócono na niego u­
wagę· 

Odnosi się wrażenie, jakby u nas 
chłopa - odkryto. Klepie się go po ra­
mieniu, jak "młodszego brata", którym 
trzeba się zająć. 

• 
.Urzę,dzanie "świąt" z powodu ufun· 

J'uż sympatyczny Warszawianin, 
kOlportUjący "ploteczki stołeczne" na 
łamach "Kurjera", zarejestrował z za· 
dowoleniem ukazanie się nowego "Ma· 
łego Rocznika Statystycznego na r. 
1935", wydanego w nakładzie 30000 
egzemplarzy przez Główny Urząd Sta­
tystyczny i !lprzeda wanego w księgar­
niach po rekordowo niskiej cenie 1,­
złotego. Zkolei przypada nam obowi~· 
zek przystąpienia do zreferowania 
ważniejszych danych, zawartych w 
"Roczniku", W kaŻdym kraju ukazanie 
się nowego rocznika statystycznego 
jest ewenementem wydawniczym. 
Jakkolwiek ekonomiści z całą sumien­
nością śledzę. w ciągli roku prace 
"Głównego Urzędu Statystycznego", to 
jednak .. Rocznik" jest zawszo mile wi­
dziany i stanowi pracę, na którą si~ 0-
czekuje z niecierpJiwości~, szczególnie 
gdy - jak. w roku bieżącym nakład 
spóźni się i. zamiast w maju, ukaże się 
w lipcu. Tegoroczny, szósty z rzędu w 
swej kolejności wydawniczej "Maly 
Rocznik Statystyczny" ma treść po­
mnożon~ o 46 stron f zawiera nowe 
rubryki i wykresy. Jest opracowany u­
miejętnie i przejrzyście. Przy zacho­
wanej ekonomjj miejsca, zawiera bo­
gatQ, i wszechstronną. treść, dobraną. z 
wielkiem mozołem włożonej pracy. 

dowania "zagrody chłopskiej", która 
w rzeczywistości jest pokaźną willą, 
uroczystości z taklemi "chatami za 
wsią" - nie przemawiają już dzisiaj 
do psychiki chłopskiej. Chłop ubierz~ 
się odświętnie. weźmie udział w ta­
kiej uroczystości, gdzie można i muzy­
ki posłuchać i pokrzepić ciało. ale eo 
w duszy myśli i co powie o tern wszyst­
kiem w swojem własnem kółku, to już 
pozostanie poza sferą aranżerów ur().o 

50 miljonów dotych w ~locie w obligacja€!lł na oka~iclela czystości. To już zostanie tylko jego 
U i . k' wyłączną własnością.. War s z a w a. (PAT.) W "Dzienni- cane półrocznie. morzen e pozycz l On pomyśli o miljonach bezrobo-

ku Ustaw" nr. 54 z dn. 26 lipca r. b. nastąpi w ciągu 30 lat drogą losowania 

Zaczyna się "Rocznik" zestawle­
niem "ws!{azników życia gospodarc:r.e­
go Polski, Anglji, Francji, Niemiec 
ł Stanów Zjednoczonych ~. latach 
1924-1934". Już pierwsze to zestawie­
nie budzi najżywsze zainteresowanie, 
gdyż umożliwia porównanie przebiegu 
konjunktury w Polsce na tle sytuacji 
gospodarczej wymienionych czołowych 
państw. Porównanie wypada. ... smęt­
nie, jak sami się przekonacie (wszyst­
kie cyfry wskaźnikowe opieraję. się na 
roku 1928 = 100): 

opublikowane zostało rozporząd?:enie lub skupu z wolnej ręki, począwszy od czych na. w~i, o n~sk!ch cenach zboża, 
ministra skarbu z dn. 12 lipca r. b. w 15 lipca r. b. o ULrU?lllemach, l o~JO~lych ?rzez biu­
sprawie wypuszczenia 6 proc. pożyczki Cena emisyjna pożyczki wynosi rokr~cJę: tę .saI?ą, l...tÓI. a .takle ~roczy­
inwestycyjnej na kwotę imienną 50 zł 100 za jedną oblig'ację imiennej war- !tOŚ~l olgalllzuJ~, o dZJ;cl.ach, me mo.­
mlljonów złotych w złocie w obliga- tości 100 zł w złocie. Zaznaczyć należy, ",ąC) ch uczęszczać d~ ~zk.ół ... 
cjach na okaziciela. że omawiana pożyczka nie będzie uPla-1 . .~ do es~apa~ mIejskiCh odniesie 

Pierwszy kupon płatny będzie 15 sowana na wolnym rynku. SIę, Jak do wIdowIska ..• 
stycznia 1936 r. Odsetki będą wypl~ ~j , , WAR SZA W!ANIN. 

A więc w r. 1934 produkcja przemy­
słowa w Polsce wykazywała najwlęlc­
szy spadek, wynoszę c 63, podczas gdy 
w AngIji 105. Francji 78, Niemczech 86, 
Stanach Zjedn. 71. 

Nic więc dziwnego, że również i pod 
względem zatrudnienia w średnim 
i wielkim przemyśle bijemy rekord 
spadku; tutaj wskaźnik Polski wynosi 
68" gdy w Anglji 101, w Niemczech 87, 
w Stanach Zjedn. 80. 

Stawki płac robotniczych w prze­
myśle tylko w Stanach Zjednoczonych 
spadły silniej niż w Polsce, mianowi­
eie na 73 (Polska 80), PO{jCZM gdy w 
Niemczech WYnosiły 83, w Anglji zaś 
95. Na szcz-:tcie dla naszego świata 
pracy, koszty utrzymania. spadły w 
Pol~ce gwałtowniej niż w innych kra-

Slo~ce wędrownło po niebie od kllku jut godzin to I nic dziwnego. te wysoko zast~o f pratylo nfemlłoslGrnie. Nic, tylko cfgZ& 
ł gorąc. Nicby czlowiek nie robił w tej ciepIocie. Kładzie ol~ dzieciarnl3. rozlgl'ana na zieloną murawe i pstrzy barwnemi 
jak maki, ka,l{ole l chabry sukienkami i zloci zlotem włosów podobnych dojrzałemu zbotu. ~le słońce nie ;tartuje: parzy at 

pot sj~ Jeje. Wi~-<: umykają dzieclska do chłodnej izby i ze smakiem zajadają, zsia dla, gęste mleko. A chłopcy, jak .0 chlopcy, 
Opalil! s!ę jak murzyni, chłodzą brunatne skóry zimną wodą. Slońce jest mile, ale wodzie tat niczego nie brak. 

rkan, pieśniarz odh a (poza młodzieńczym dramatem "Ofia­
ra, fragment z r. 1846") ze swoich u­
tworów. Widzimy w tem doniosły 
triumf artystyczny tego pisarza reali­
sty, zwycię5two rzetelności obserwa­
torskiej nad wytarlym schematyz­
mem. 

Napisał prof. dr. Stanisław Pigań 

tokolwiek ze­
tknął się bliżej 
ze sprawami kul­
tury wsi pol· 
skiej, dla kogo 
są one przedmio.­
tem nie przelot· 
nego zaciekawie­
nia, ale głębszej, 
poważnej troski. 

ten wie, ze jakiegokolwiek z żywot­
nych tutaj problemów dotknie, przy 
jakimkolwiek uwaga przystanie, -
prawie za ..... ·sze spotka na swej drodze 
poprzednika i przewodnika, raz po raz 
natknie się na smutną, zadumaną. 
twarz Orkana. 

Niewielu poza nim ••• 

ły zawsze w twórczości Orkana, -po­
cząwszy od najwcześniejszych jego 
pierwocin nowelistycznych. Im dalej 
jednak w lata, tem silniej i wyłą,czniej 
wybijały się one na czoło jego dzia­
łalności, zarówno li tera. clde,j jak i spo.­
łecznej. Dziełem wszelako najpełniej­
szem, niejako encyklopedją. spraw tych 
są. dwutomowe. już u schyłkU jego 
przedwcześnie starganego życia wyda­
ne .. Listy ze wsi." 

Nie można powiedzie~, żeby "Listy 
ze wsi" spotkały się z należytym są­
dem i uznaniem. Jedni wzięli je za 

Siła. i oryginalność talentu Or­
kana wyraziła. się w tern, że nam 
ukazał t/!l dramaty w całej grozie 
napięcia, w bezlitosności przebiegu, 
tak jak je pochwycił swem ostrem 
nleustraszonem spojrzeniem. Tą wła­
śnie surową, ale \\ ierzytelnę. prawdą 
przedstawienia uderzyły ł wstrząsnę­
ły pierwsze jego nowela i powieści, 
"Nad urwiskiem", "Konlornicy", .. W 
roztokach". Przemówlla. z nich wieś w 
autonomji swej niedoli. 

przygodne obrazki z życia. ludowego, Aktorzy Inni, dramat ten sam 
mające wartość notat etnograficznych: Aliści t Orkan, choć w owych dra­
inni uważają je za. zebranie realjów matach zmienił był aktorów, siły 
wiejskich z kraju Gorców, pełniQ.ce ro- działające, choć wył~czył z nich kon­
Ię komentarza do dawniejszych powie- wencjonalny współczynnik dawnego 
ści czy nowel autora. Jedni i drudzy 
dostrzegli w ten sposób wartość dzieła konfliktu społecznego, niemniej ied-

l I nak pozostawił bYł zarówno i układ 
Rzeczywiście, z pośrM ludzi wy- za edw e wtórną, drugorzędną, przeo- konfliktu jak i rozdział ról właściwie 

szłych ze wsi nikt drugi tyle myśli, t y- czyli zaś naczelną, prawdziwie donio- dawny, tradycyjny. Wci"ż jeszcze roz-
l . ś"t . dój j slą, nie wahajmy si" użyć tego ~ e serca mo po 'W1ęCl sprawie r g e .. grywa się w jego utworach ten sam 
kultury, ilo ten pisarz. Obok niego ma- słowa: przełomową jego P07.ycję w dramat, wynikający z nie~prawiedli­
lo kto może stanąć; ze starszych może dziejach polskiej ideologji społecznej. wego ustroju społe~znego, dramat wy-
prof. Fr. Bujak, który jednak musi T f· •. ..... zysku i krzywdy klasowej. Role jużcić 
sprawy te traktować na marginesie r:lum pisarza rea 15.. inne: niema .. panów", ale sę. gazdowie, 
swej pracy naukowej: z młodSZYCh je- Orkan jako malarz wsi zdobył sobie sołtYSi, "rody", niema poddanych, ale 
den chyba J. Cierniak, zawzięty entu- - od pierwszych zaraz utworów - po- są komornicy, chałupnicy, biedota 
zjasta, związany wszelako z węższą. zycję ńOwę. i całkowicie odrębnQ, m. in. wiejska, ,.żmudź". I układ gatunkowy 
tylko dziedziną tamtych spraw, ze przez to, że w sposób zdecydowany ze- wartości dawny: tamci o bezwzględ­
sztuką, w szczególności z teatrem lu- rwał z konwenansem UjęCia tematu, u- nych kamiennych sercach, i ei - do.­
dowym. Wyłącznością, głębią, rozległo- stalonym i stężałym w beletrystyce brzy, uciśnieni, cierpi~cy. Ktoby zaś 
ścią. troski, bogactwem materjału spo- polskiej od dziesięciolecI. Odrzucił chciał przecią~ać analogję aż do szcze­
strzeżonego i przemyślanego, Orkan mianowicie tradycyjny konflikt wsi z gółów, znalazłby np. w powinnościach 
stoi ponad wszystkimi, jest jedyny, I dworem, chłopa z dziedzicem; tym J roboczych, obciążających komornicę z 
nIezast.ąpiony. chwytem kompozycyjnym nie posłu- Koninek na. rzecz gazdy, mało co od-

Srawy kultUl"J' ludoweJ domlDO"V ... 1 sic. Jak wiadomo. Ul 11; jedn,m UlienioDła łta.rt formt paJiIZCąlDJ'}I. 

Aktorzy inni, ale dramat ten sam, te­
mi samemi też, dawnemi widziany ().o 
czyrna, ujęty okiem i setcem romanty­
ka-demokraty, jakby Darasza czy Helt. 
mana. 

W takim ujęciU sprawy kryła si~ 
jednak niepożądana i niebezpieczna 
sympilfikacja. Miarą. wartości człowie­
ka przy tern spojrzeniu był przecież nie 
tyle kaliber i ciężar gatunkowy duszy, 
ile fakt przynależności klasowej. Soł­
tys - a więc łotr, chciwiec i ciemięży­
ciel: komornik - a więc cnota uci­
śniona, "świcty proletarjusz". Schema­
tyzm taki, dobry może dla eo tępszego 
demagoga, nie mógł przecież wystar­
czyć, poprostu artystycznie nie mógł 
zadowolić pisarza-realisty, tego eo 
Prawdę - od pierwszej zaraz stronicy 
- obwołał był za swą przewodniczkę. 
To też śmiało więc i nie cofając sie 
przed pełnią. konsekwencyj rozstał się 
Orkan z owym szczątkowym schema­
tem romantycznego demokratyzmu, 
tem głębiej i pełniej utwierdzając sl~ 
w swym naj istotniejszym humanita­
ryźmie. Pełny zaś wyraz (niestety, 
przeważnie już tyJlco publicystyczny) 
nowego stanowiska zostawił właśnie 
w .. Listach ze wsi" 

Wartością jest grunt duszy 
Nie klasa wię~ społeczna jest tera1; 

dlań wartością najistotnlejs,Q., ale 
człowiek: a w człowieku najważniejsze 
jest nie takie czy owakie położenie w 
układzie społecznym, ale grunt duszy, 
wymiar jej wrodzone; godnOŚCi i po­
datności do wzrostu, słowem - jak to 
Orkan okroślił - rasa duchowa. Tem 
przesunięciem wartości i takiem sfor­
mułowaniem humanitaryzmu u Orka­
na przyjd7.le zająć się osobno. 
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I 
!talndan nym..kat. 

LIpleCI Sobotar Pantaleona Na-
talji p. 

Z, Niedziela: Bodwida m. 

Kaleodan sIowiański 
Sobota: \Vdzebora 
Niedziela: Świ~tomira 

. Strona ~ ;;.. (,)Hr;DOW~IR, ttiedtiela" dnia ~ lipea 1935 - ~umer 171 

lM.) 
Innocentego. 

SOBOTA . Slońca: wsth6d 4.02 
zachód 19.53 

Długość dnia 15 g 51 mln. 
Jak ułożą się przyszłe losy łódzkiej instytucJI Ubelp~eClenl{)w!ej 

Księżyca: wschód 0,37 zachód 18,19 
Faza 3 dzień przed nowiem. 

ftdrel redak[jj i a~mini!na[ii \ł LUdzi 
łe'don red.keJl i adllliBlstraejl 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć tlla iat_t" 

od 10-12 

NOCNE DYŻURr APTEK 
Nocy dzi.<;iejszej dyżurują, aptekI: Po­

t3.i>za. Plac KO'Ścielny 10. Charemzy, Po­
morska l'!. :\H.illera. PiotrkQ\vska 46, Ep­
Bteina, Piotl'kowiika 22.,} (żydowska), Gor­
czyckiego. PrzPjazd 59. Anf.onicwlcza. Pa­
bja.nic.ka 56. 

Pogotowie: TeL 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel. S. 

TELiTRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski Letni (Piotrkowska IM) 

o godz. 9 wiecz. "BobaBek", 

KINoLi ŁÓDZKIE 
..... 

Adria Metro - "Królowa cy/tanerH". 
Casino - "VaneBBa". 
CorsG - - "Nocnv lot". 
Czary - "Morderca". 
Grand Khlo - ,,'Wszyscy ludzie <są wro-

gami", 
Mewa = .. Czarnr kot", . 
MIraż .-. .,Wielka księż.1a AlekA>andra". 
Ludowy - "Sobowtór". 
Oświatowy - "Odmęt ulicy", 
Palace - .,Swiat jest zakochany", 
Przedwiośnie - "Markiza. Yorisa.ka" 
Rakieta - ,,:\rarzenia miłosne". 
Stylowy - "Ostatni z Gołowlewych", 

GIEŁDLi ŁÓDZKLl 
Na wczoraj6zem zebraniu ~ieldO'w~m w 

Ło-dzi notowano: dolary 5.27-.'5.26, poż. bu­
rlnwl:lna 43-i2.i5, dolarówka 53-.')2.75, poi. 
inwet:'tycyjna 107.50-107.-, poi. stabiliza­
r'~ .in:!. 66.:-.0-00.00. Bank Pol.ski 9O.5{}-9.0.00. 
T('nclencja utrzymana. 

WClora.! w Łodz,i motowa.no: tyto 1'2.~ 
do 12.;:.0, p<ozenlca. 1:;.-?<,}-1(1.75, owies Jt'dno­
lity 16.00-16.50, <lwies zhinra.nv 15.:;0 do 
1::.00, ma·ka i~·t.nia. T ~at. 19.00-20.00. mąka. 
'tyt.nia fI g-at .. 20-:?1.00. maka n..;",enna. -
28.51.1-30.:)0. otl'~Jl'I- tytnie 825--'8.50. otręl)y 
p,Eellne 8.00-R25. otręby pszenne gruhe. 
8.25-8.50. rzepak 29---..'10. l'ubij) niebieski 
l1.{J{}-l1,.)o, lubin żółty 1?i;}..-13.25 ma­
ku-cłt lniem' 15.50-16.50, maku.ch rzepako­
wy 13~'5O-H.50. Uspof,Obienie ógólne spo-
kojne. , ." \ 
KQ",roNIKA.TI·' ' " ~ \ 

KOMUNIKAT STR. NAR. W ŁODZI. 
Uprasza się osoby, umIeJąte wyrabid 
czapki, aby we własnym iDteresle zgłosiły 
swoh adresy do Wyddału Gospodll~ego 
Stronnictwa Narodowego w Lodń przy ul. 
Piotrkow!/kJeJ ur. 86, Dl- 111, 'W goddJlach 
urzędowych nd 10 do ił 1 od 16 do 21. 

Zarząd Okregowy Str. Nar .... Lodz.ł. 

.\' OTlT .1·E .. lnT 
: 

Jaskółki przedwyborcze. Z funduBzów 
ayspozycyjllrclJ urz~du woie ..... ódzkiego w 
Łodzi wya,;ygnowano ostatnio 49 tys, zło· 
tych ua l'olepszenie sytuacji zaniedba­
nych przedmieść Łodzi. 

Ruch kołowy na uL AJ. XościuszJd 
wstrzymany. Jak nam -donOlflzą z Wydziału 
DJ-og-owego Zarz, m.. Łodzi z dnhm 22 lip­
ca b.r.., ruch kołowy na jezdni uJ. Al. Ko­
ściU€zki po stronie numerów parzystych 
został wstl'zymany na OkTes 6 tygodni z 
powodu przebudowy tej strony jezdni. 
KRO 'TIKA. GOSPODARCZA. 

Protest rzemieślników. W związku z 
tern, że urzędy .,karbowe w wit>lu miejsco­
wościach wymierzyły podatek obrotowy 
na rok 1935 zarówn:J od obrotów w war­
I:\ztatach jak i od obrotów przy sprzedaty 
na rynkach, to znllczy podw6;nie. Zw. Izb 
Rzemieślniczych. opierajac się na zarzą­
dzrniu :'vlin. Skarbu. które zwalnia war-
6ztaty prowadzone na podc3tawie świa­
dectw S kategol'ji rzemieślnictych od wy­
kupywania odrębnych świadectw pru'my­
"low~· ch. wystąpH z interwencją do Min. 
Skal'bu 

Na froncie robotniczym. Onegdaj w 
pl'Zemy~li: iI1et;-J!owym tv Łodzi wyhuchł 
;.;trajk na tIr nowei umowy zbiorowej. -
Zatarg ve firmie Adolf Horak w Rudzie 
PabjilOickie; zostal zlikwidowany. 

lVYP..:tDKI 

L ó d ź, 25. 7. Znowelizowane prze- prywatnych, z tern, że organizacje z~ 
pisy o przymusie ubezpiec~eń na Wy., wodowe pracownicze we własnym za­
padek choroby zwalniają od obowiązku kresie 7.8prowadzą równorzędny sy­
ubezpieczenia w Ubezpieczalni pracow· stem zabezpieczenia pomocy lekarskiej, 
ników samorządowych, instytucyj szpitalnej i ewent. pieniężnej zorgani-

KwilV Są, pieniędzy niema 
Nn4u:i:ycia w Stow. Wldc. ·~lieruch. na Balutach 

Ł ó d ż, 26. 7. - Zarzą.d Stow. Wła­
ścicieli Nieruchomości na Chojnach 
przeprowadził rewizję, w czasie któ­
rej ustalono, że sekretarz Stowarzy­
szenia dopuścił się nadużyć, w.espół ze 
swą współpracowniczką, 

NadUŻYCia polegały m. in. na tem, 
że sekretarz ukrywał grzbiety kwita· 
rjuszów, przez co na razie trudno jest 
ustalić wysokość szkód. - Ponadto 
stwierdzono brak 2 tys. zł' oraz ustalo­
no, że sekretarz przywłaszczył sobie 
540 zł, które wpisał jako składki, 
wpłacone w ubezpieczalni za ubezpie-

czenie swoje i swej współpracownicz­
ki, lecz pienią.dzo to przywłaszczył 
sobie. 

Urzędników zwolniono. 
skierowano do prokuratora. 

Sprawę 

Dodać trzeba, że poprzedni już se­
kretarz tego Stowarzyszenia, Pikała, 
dokonał nadużyć. 

'V zwią.zku z ujawnieniem nad· 
użyć, dowiadujemy się, że zarząd Sto· 
warzyszenia skierował sprawę do prl>­
kuratora, również przeciwko b. pr~ze­
sowi tej organizacji. 

Taki · sob.ie epizodzik 
4: :elote, to nie 10 gros~y - ~iem,a ok61nika 

łJ Ó d i, 26. 7. Łódzka prasa żydow­
ska donosi o kapitalnym epizodzie 
przedwyborczym. 

Onegdaj zgłaszali się do notarjuszy 
łódzkich pierwsi wyborcy 1:ydzi, któ­
rzy zamierzają delegować bezpośred­
nio przedstawicieli do okręgowych 
zgromadzeń wyborczych. Jak wiado­
mo, 500 wyborców ma prawo delego­
wania jednego przedstawiCiela, pod­
pisy ich muszą być jednak rejentalnie 
poświadczone. . 

Na tem tle powstal0 kapitalne nie-

ziemię i stratował. Nieszczę8liwy parobek 
wyzionął ducha. (k) 

Dzłecko w kolle wnęceł wody. W miE'­
fllkan)u rodziców przy ul. Wilczej 3.ł ule~ła 
popan:e!\lu 5-lctn!a JÓzp.fa Skóra. Dziew· 
czynka POZOł!tawlona zOBtała w mieszka­
niu, gdzie właśnie matka podcta;;; prania 
zl'Stawiła nit podłoJrę kocioł t\'rza,cej wody. 
Dziewczynka przechyliwszy się zbyt silnie 
wpadła do kotła! odnioola poparzenia >rIo­
wy. twarzv i górnej czę~ci tułowia.. oraz 
rąk. PoparzoD8, w sl.anie bard2:o c!~'Żkim 
pnewiezionćl do szpitala. (k ) 

Wypadek przy pracy. W tartaku Wol­
nera przy uj. Koleiowej tdarzył się nie· 
Bzczęśliwv wypadek, którego ofiar~ padł 
robotnik U'zet Kauc zamieszkały pny ul. 
OgrOdowe! 26. Kaue pochwycony został 
przez mechaniczną piłę i doznał obcięcia 
obu rąk wytE.'j łokcia. Rannego w stanie 
bardzo ciężkim umieszczo w szpitalu. (k) 

KRO}\7IK .. 1 POLICYJNA. 
PorachunlrL W polu przy 11}. Klonowej 

na tle nieporozumień. najorawdopodopniej 
przy podziale łupów ioszło do krwawej 
bójki na noże. w wyniku której zostali 
ranni dwaj znanl awanturnicy i złodzi\'!je 
Zygmunt Nowacki i Antoni Saj1ak. No­
waCkiego, który otrzymał rany klatki pier­
siowej i karku, odwiezJono 'IV stanie nie­
przytomnym do szpitala.. (k) 

Napad rabunkowy. Onegdajszej tl(Jcy 
przechodza,cego ul. Śródmiejską inkasenta 
jednej z t'ahryk. ł:ldzkich, Zygmunta Olej­
niczaka. napadło dwóch opryszków. zasy­
pując mu oczy piai'kiem z solą. Obezwład­
nionemu w ten sposób inkasentowi ban­
dyci zabrali tet:zkę z 1.0'29 zł. poezem zbie­
gIL Prze-prowtułzonQ w związku z tem ob­
ław~, w wyniku której zatrzymano 8 osob­
ników, podejrzanych o dokonanie napadu. 

n 

W kilku SłOWi(h 
Do miesz.kania Zofii Nowak przy uJi.cy 

Pomor.;;kiej 5 zgłosił się jakiś osobnik i 
podając się za urzędnika sądowego zażll.­
dat wydania mu księgi meldunkowej, ce­
hJm zebrania. perBonaIiI dla sporządzenia 
aktu oskar~enia przeciwko jednej z loka­
torek tegot domu. W czasie przeglądania 
ksi3,iki ,.urz~nik'· skradŁ z szuflady 200 
zł i ulotnił się· I~olicja poszukuje spryt-
nego oszusta I 

• • • 
Ceny masła w porównaniu z ub, ty~od­

porozumienie, . 
Jak wiadomo, ministerstwo spra· 

wiedliwości zarzę.dzilo, ażeby notarju­
sze za poświadczenie podpisów pobie­
rali tylko po 10 groszy od osoby, Tym· 
czasem notarjusze oświadczyli 1:ydom, 
że okólnika jeszcze w tej sprawie nie 
otrzymali i dlatego nie mogą pobierać 
10 groszy, lecz żą.dają normalnej za· 
płat.v, 4 złote od osoby. 

W zwią,zku z tem, jak donosi prasa 
żydowska, delegac~a wyborców udała 
się do woje~ody łódzkipgo. 

rodziców uton~t8 .3--letnla Marja Głowacka 
Po kilku godzinach wydobyto skootruałe 
zwłoki, 

• • • 
06tn I.n i 1'1 nA. gpecjll.lnem posIedzeniu 

Zw. Pracowników Ube-z:piecza.lni w Iilpra­
wie ponowaego prz;yjęcia najbardziej flO­
krzy, ... -dzonych pracowników w liczbie %7 
postanowiono poczekać z interwe.ncją na 
powrót d .... rektora. Wą;;owlcz.a. z urlopu. W 
razie, ~dvby zabiegi nIe dały Poz:vtywny~h 
rezultatów, Związek ma. zwrócić się za 
pośredructwem ,;wago zarzĄdu do mini­
sterstwa z memorjaJem. 

• • • 
Onegdaj przy ul. Zamenhofa 12 dozorca 

tego domu .JÓzef LeszcZyl1..-;:.ki, korzystając 
z nieobecno-ści -domowników popełnił S8.­
moh6jstwo przez powieszenie się na prze­
ścieradle. P<lwodem rozpa.czli wego kroku 
była obawa. LeBzc.zyńskiego przed p01l0-
wną op'erac.ia, amputowanej nogi. 

Na melodlję "krakowiaKfl" 

Łod:tti Jesteś chora 
O, nie ,~ urojenia" . .. 
Clłoroba ci patr~y 
Z ka~dego kamienia. 

Pr:ttedte'm socjaliści 
Lec:ttyli ci~ ~watco, 
Dziś ~a to lec~enie 
Musis~ płacić krwawo. 

Plyłłą # ciehie potu 
'Vielkie, slone strugi -
Gdy~ ci~ gniotą stras~n;f> 
,'-'iljonowe długi. 

Patem inny obr6t 
W ~i~la twa kuracja .. -
Lecłlyć ci~ ~ac~ęla 
Znachor/..,r .,Sa.nacja". 

Śmierć na roga<:h buhaJa W majątku niem zdrooa,ły w przybli~eniu o 15 pro­
Lep:;:;'ze nod Łodzią zdarzył się wypadek cent. Na rynku łódzkim płaoono za masło 
zakollczony śm;ercią 62-letnlego robonika wyborowe w hurcie 2.70, w detalu 3,-, de­
rolneg'0 Piotra Siudv. Wypuszczony z. obo· serowe w hurcie - 2,50. w detalu 2,80 zł, 
ry Btadnik podniecony widokiem bydła solone - w hurcie 2,~, w detalu 2,60, oset­
rzucił się na iune;;ro dadnika, Siuda za· kowa ~ hurcie - 1,60 w 4etalu - 2,00. 
rnierzał rf'lZdzielić zwienęta. lecz w ~ewnej ł .... 

Pr:;ys.~edl pan Iwmiśa,.~, 
Bawił się UJ doktora -
Jf'res:;(~ie 'Pol!J~edl 80ble 
Ty - Alostalaś chora . . , 

0, gdybIl się Molje,. 
Na chwll~ odrod:;iU. 
J.Vydl'wilby lekar:;y 
lVa8#eJ chorej Łod~i. 

chwili buhaj rzucił się na parobka i !'O'" W r~eee Wł.refe 'iIl' ·pobUm 'Il!16f J'Ó$t6'\l11 
gami pneMdł go, a. !l!lstf',JInie rzucił.. pow. sieradtkiero poz06ta.wioD& bez op-i6kf lr f.I fi, 6. 

zowanym w swych szeregach człon­
kom. 

Fakt, iż dotychczas nie zrealizowa­
no wysuwanych projektów, tłumaczyć 
należy tern, że organizacje zastanawia­
ją się nad kwest ją utworzenia silniej~ 
szej finansowo jednostki ubezpiecze­
niowej (kasy ubezpieczeniowej). przez 
połą.czenie z pokrewnemi organizacja. 
mi zawodowemi pracowników prywat. 
nych. Obecnie sprawa ta coraz bar· 
dziej wchodzi w sferę realizacji i jedy­
nie z uwagi na okres urlopowy nie roz­
poczyna się narazie wyraźnych kroków 
w tym kierunku, 

NIemniej jednak zbliża się chwila. 
gdy szeregi ubezpieczonych w Ubezpie­
czalni łódzkiej zmniejszę. się znarznie 
liczbowo, a -wpływy ze składek spadną. 
jeszcze bardziej. Ponieważ w obecnej 
sytuacji gospodarka Ubezpieczalni 
przynosiła deficyty (za rok 1934/35 nie­
dobór wyniósł 3 miljony zł} wyłania 
się pytanie, czy po wyłączeniu się z o· 
la swemu zadaniu, orazcmfwyphrdlu 
pracowniczych Ubezpieczalnia podoła 
swemu zadaniu, oraz czy nie zajdzie 
konieczność całkowitej reorganizacji, 
a być może likwidacji Ubezpieczalni 
f stworze.nia całkiem nowej. na nowych 
podstawach placówki ubezpieczenio­
wej, 

Z dotychczasowych posunięć zarzą­
du ubezpieczalni wnioskować należy, 
że sytuacja jest tam znana i że czynio. 
ne są przygotowania w kierunku cał­
kowitej reorganizacji systemu ,wez­
pieczeń 

Losy Ubezpieczalni łódzkiej roz­
strzygną się jeszcze w roku bieżącym. 

ŁÓDZKIE WIDOKI 

Melodie przedwyborcze 
~ ,.Gazeta Robotnicza" za pif!~ Jn'oszy! 
- .. Kurjer Codziennv'" pil;Ć groszy! 

Na,ltańl!ize pismo rcbotnicze! 
Takie glosy uderzają codziennie mocno 

tdziwionych łodzian. I jakte taki mie.­
szkaniec Łodzi ma Bię nie dziwić. skoro, 
jak żyje. nie "tygzał o takich guetach któ­
rych si~ naraz ni stąd ni zawad namnoty­
lo tyle na t6dzkim bruku, Domyś1niejsi 
stukają, sif! palcem w czoło i dochodzą do 
wniosku. te te wszyatkie nowo wypuszczo­
ne .. organy" to nic inne~o, jak tylko takle 
zwykle organki przedwyborcze. na któ. 
rych ktoś chce wygrać "szaremu czło­
wieczkowi" kuszące sentymentalne melo­
dje, coś w.rodzaju: 

Pójdźcie o dzlatki, pójdtc:ie wszystkie 
razem 

Do urn wyborczych na wzgórzu, -
A wkrótce mocy nadzieIllSkiej rozka­

zem 
Ra.j wam zakwitnie w podwórzu._ itd:' 

Ale te wszystkie melodje i przyśpiewki 
przedwyborcze jakoś dziwnie nie skutku­
ją. Nie wiem. czy tam baBy są w porząd­
ku. czy tet wyższe głosy szwankujs" czy 
też melodj~ uaczęto za wysoko, czy też 
wreszcie ktoś zamiast .. bU bierze .. h" I od­
wrotnie, dość, że cała ta symfonja wycho­
dzi "do luftu" i zamiast oczekiwanego 
entuzjazmu, budzi w przygodnych słucha­
cza.ch spazmy bardzo podobne do tych, ja­
kicb doświadczajll. podróżujący pierwBzy 
raz okrętem. 

Na.jgorzej na tem rzępoleniu przed wy­
borczem wychodzą urzędnicy, zaangażo­
wani do BpiBu jeszcze przez b kom.. Wo­
jewódzkiego. ° ile się nie mylimy, ów 
urzędni.k (nie rezerwiBtal pracownik umy­
słowy, Jak to zaznaczył w BprostJwaniu p. 
komisarz, miał pcbierać za.robek od .,łeb­
ka", a tu tymczasem. i to je.szcze, jak jest 
wyjątkowo dobry dzień "łebki" te można 
poiiczyć na palcach. B;"dactwa nie ma­
ją co robić, niektórzy z nudów r:tną sobi& 
pocichu~ku w pre'ferka. niektórym po­
puchły JUŻ palce od dłubania w nOBie. a tu 
nic. Przedłużono raz termin - nic. prze­
dlu~ono jeszcze l'az - ano zja wiło sie kil· 
ku. W !>iurze zapanowała nieograr;iczo­
na radość. ° meto co nie d06Zło do sprzecz­
ki ~iędzy urzędnikami, z których każdy 
chCIał zagarnąć .,pacJentów" dla siebie. 
Dopiero piorunUjący wzrok kierownika 
doprowadz'ł wszystko jako tako do po­
rządku i teby nie było klót1l1 ul'ządzono 
l060wanie za p00l0Cą wyciasamu w~~zeł­
ków od chusteczki. Ale co, nicbawt'm grat­
ka się skOllczyla i nastala znOWI) djalwlna 
nuda. 

A za oknem "organki' przedwvbol'cze 
grają i grają bez ,;kutku. Gr'lją. -rz~polą 
falBzywie, a po m.eście idzie szprokie ~ho 
i. odbiwBZY .ę od zamol'uBanych [(ominów 
fabrycznych. wlatUje d') biura spisu wy­
borców przez ot\\arte okno; nuci zm;" 

I nioną .iuż zupełn :e melodją: 
, .. Żebyś b~'ła m OJą 

kupilD)m ci Skrl}'pce, 
a.!q żeś ::ie mOJą 
zagr/:l,j se na ni tce ... 

oi dana ... 
Kade. 
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Dnia 24 lipca 1935 r., o godz. 6,10 Zatmął w Bo­
gu. po długIch i ciężkich cierpieniach, opa..trzony 
Sakramentami św., mój najdro~zy mąż, nasz ~o­
chany ojciec, teść i wuj, ś. p. 

Piotr Porłala 
przeżywszy' lat 58. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, 28. b. m., o 'godz,. 17 z kostnicy cmentarza 
w GórczynJe. Msza św. za spokój duszy ś., p. ' 
Zmarłego odprawiona będzie w koścIel!e M. B. 
Boleć;mej na ŚW. Laża.rzu w poniedziałek, 29. h. m., 
o godz.' 8. ' 

, W ci~tkim smutku pogrl\źen.i 
zg 11535/6 żona. dzieci i rodzina. 

Poznań, Spokojna 24 a. , 

I Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 groezy, kdde 
dalsze słowo 10 gro.szy,6 l1czcb """ Jedno slt>wo, 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może 'przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagl6wk()wych. 

" 

3 ekla>dy. piekarnia. 
sjlerujaca. wpłaty 20 

Dom. Zglosa;enia Olszewska., 
now)'. rodzaj wihkii li oSTQdem 3 ;._M=8::J.::a...:.;60:..:. _____ ~::...:::.:..:.; 
sprzedam tani.o. W~a§clciel Leon 'FabrykA wyrob6w 
Groisek, Braun. pow. KetIno. y 

zd 28 916 cementowych 
WID, • ml·eszkanl·OWA dobrze prosperującą w pełnym 

Ił "r biegu sprzedam spowodu niepo-
skład rozumienia. Adres wskaże Ore-

KINO W GNIEŻNIE' 
na przetargu przymusowym w dniu 

8 slerpD.ia 193& r. 
na dogodnych warunkach do nabycia. Informacyj 

udzieli wierzycielka Pg '783-28.28 

KomDualua Hasa Oszczęduości 
miasta Guiezua.· , , 

. ',,, ' 

OTYŁOS("osłabia se 
Serca otyłfd1. obłożone warstwą t1u.szczu pracują z wysiłkiem. wy· 
czerpują 8lę I wcześniej odmawtają PO$Juszetl.stwa. Otylot1(! ."owo­
dowana jest złą przemianą materii albo zaburzeniem CzYTU\OŚCl gru­
czoł6w dOkrewnych. Zioła Magistra ,Wolllki~~ .. Degrosa" zawie­
rają jod organiczny. ZiIlajdttiacr 8ie w mor8kiej roślinie Yahan&a. 
kt6ry pobudza organizm do 8palania nadmiernego t1uslCZ11. Stoeoje 
!!-ię je przeciwko otyłości l nie wymagaj. Gne specjalnej djet7. Zioła 
ze znak; ochro .. Degrosa" do nabycia w aptekach t rlrogerjach 
'skIadach aptecznych). Wytwórnia: Ma,l.ter E,' Wollikl. Warszawa, 
Zlota 14 ID. L Jl 11214 

. OGŁOSZENIA- DROBNE 
Ogł06zen1a wśród dro-bnych: 1-łam.owy mllimełr 30 groszy. 

Reszt6wk, 70 mórg 
ładnem 'ogrOd~m. budynkami. in· 
wenta'rzem, :IJn'wem 7000. re&Zta 
amortyzacja. Strabel. Pomań. 
Slow&ckiego 21. Ild 24 lil9 GospOda.rstwo 

610. cegiehrcia. wydzierża 
sprzedam 5000 sPO'Wodu en,,,·onv.1 
R;ychlik. MaryLin, stacja. 
Miały. pow. Ozamków. 

~ 23811) 

Strona 7 

. ~ -._ -

Romana Dm wskiego 
portrety 

są do nabycia, w cenie. 50 groszy 
w administracji ~,WIELKIEJ POLSKI" 
(Poznań, św. Marcin 65). Na prze-

syłkę załączyć 15 gr • 

Znak oteriy naprzykład: z 1892i, n 2'745, d 1700 
" '1 t. d. "'" 1 słowo. 

, Drobne ogłoszenia w dni powszednie przY'jmuje 
, się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświar 
. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Pozna1\ _ Łazarz wewn trz nie- doWnik. Poznali zd 24175 
wykOńczoną tanio sprzeaa Dom Powózki 
Zleceli. Poznań. Wrocławska 22. 1kI d" 

zd 23 955 ;r~~ &ff~i/~a~~~~ A~:~:rit 

Poszukuj, 
Strzelnicy Bra.ctwa Kurkowego, 
celem wydzierżawienia w Po- liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ii~:'::::---;:;:=:::łit;----Znań.Skiemb Pomorskiem lub ślą- II Pomocnik 
skiem. ferty ,Zawitalski,\ -

Parcele znań.. Piask-owa 7. zd 
Wronki. dworzec. zd 2<1 987 stolaJ'8kl potr .. ebny od zar... ..... 

Badz'tl.ski. Damaelawek.. 
budO'łVlane. ogrodowe przy Po­
maniu: dobra komunika('Ja. 50 
gr m KW. dogodne warunld. Po­
znań. Grunwaldzka 11, restau­
racja. zd 23 951 

Kolonjalk,,· , 
dobrze Ilaprowadwną 2 pokoje 
kuchnia, m8!K,iel. Łazarz sP"zedam __ -::-_________ _ 
cena 1700. Teres>iak. Pomań1 - -
Małeckieg~ 29. żd 2'1 126 

Dom nowy rodzaj willi 
7 ubikacyj. cena 10000. Gospodarstwo 
7000. reszta amortyzacja. 60 mórg 
oza.ka 18 - 7. Powań. zabu<low 

ta.rzami ="'.:O .. ,-~ ,,~'ul1l,e(].afll. 
Dom 

rodea~ wtm naJaje sie na sklad 
kolO'llJaln}:} li, mOlrg! ogrodu 6000. 
P07illatl, \:.i'l'udzieniec 70. Kmat. 

Poznań. 

GospOdarstwo 
zd 24 091 

Domek 
110 m6rg buraczanych 

now~mi budynkami illlwentarzem. 
_1k~1thllżniwami. 80000. willa ty 18000. -

Jtu,~n'[uą. ogr Strab&l. PoznAń. 810'l\1aaki&go 
zd 2412ll . 

ng 12 963 

Panienka 

Ekspedjentka 
do skladu KOloojlLlnego. 'UDo­
d~e1na. do ~amotnego pana go­
tów-ką 1600-2000. ilienek nie~ 
klaczony. Oferty OrędownVk. Po-
znań zd 24 127 • . 

Młynarz 
lJÓmebnl. od zaru. Ofert7 ~ 
dowruk, Pozn!l1i sd 24 165 ' 

.:Mechanlk. ..' 
ł.otll!'ZlllaiJIlY dokladnie s w-udeTni 
maszyna,mi romiczemi (młocarnie. 
prtigi J.>arow~}. 'dalej elektro-wnią. 
tokllJl'Dl!} samochodem i .,pawa­
niem. Ty~ko pierWS7lOl'0Qdna 'Iii!&. 
potrzebny na wdel!. Zgłos~nia II 
podaniem posiadanych wiadqmo­
ści. §wiadootwami i wYmaganiem 
pensj.i nadesłać dCl Kurjera Po­
znatl8k;e~ zdp' 23 781 

Lekarz dentysta· (tka) 
Sprzedam K'f'~e1~l~~~,;) budke ze słodyczami Ł6dt. Na· m 

piórkowsklego, róg PrZlldzalnia­
nej. n 1~ 

'Ps.'ńs'ka g;płyt;,15.0ł 1IOA'a.dan.ka z d:zl~~ Aka.d ~leklej w, Cetnł ... 
cy-klu .. Szanuj zdrwie na.l&bcje" wie nad morzem; 18.15 tr. li Wa.r­
pt. • .sport a Jloradnla 6Port!?Wa"; szaW7. i x,tuowa: 18.45 lWlel-
15.10 płyty: 111.22 'POJr. r.JonlLl- Ji:0m>Jiska A'ramea Niemiec Pol­
na: .. W:Y'hor)' na w/}jta": lli.8li ski', reI?,ortaż li cykłu'" WIZdłUt 
płyty: l!l.20recitrut .fóort. L. Beer· A'ra,nie PoLski": 19.00 proltrlJJlj 
kWicówny: 18.80 .. Oala Polska 19.10 plyty: 19.21i rozmaitOl1C1 
ś\)iewa"; 19.21i ro-~ytsJtie pi~ni muzyczne: 19.110 tr. II Warsza­
cl1órlllne II il>ly.t: 22.00 wiad. spor- wy j Lwowa: ~.OO wllld. spor' 
towe: 23.01i myty, towe: 22.15 wia.d. sportOWI!! loklLl- fn ... i"l'A\d, 

.• ne; 22~M ~ Gdy,ni i WaTSZ8JWY; 

wzgl. upr. dl'ntysta w ezasie od 
Ui. 8. do Hi. 9. b. r. PotrzeOO7 na 
za&tępst'Wo Zglo!!Zenia Agencja 
KllrJera Poznańskiego. Gniezno 
100. ng 12868 

Niedziela. dll.la Z8 Upea. 23.01i twlIW()Sci taateane II plrt.. Ohnl'",iJl-i 

30 domów - domk6w 
W Jarocinie 

i okołlcy na sprzedaż. Zsł08zenia ~~,~aQa;~~d~G~~a~ Otrl:La, Ja.roein. Kilińskiego 2. c 
, " zd 23061 

Lw6w - Ił.OO koocert 2rczeń 
z płyt: lli.l0 płyty: 16.00 koncert 
orko l1wowSilde"o kola ma.ndolici­
stów .. Hej.na,I·~ 19.25 muzyka sa­
lonowa • l>lyt: 21.30 .. Na weso­
łej Iwc)w/!lkle~ faJ!! - "Upiec 

. , 
Nted2lłela. ,drua Z8 .J1pea. 

25 lał 
istniejący skład rower6w. maS'ąn 
szycia. warsztatem Poznaruu. 
głównej u'Lic).· ('Yllka ~rzedam. 
Ofert)' Orędcw'likA POoZllal\ 

zd 23l1:f7 

przed &ądem': 22.00 wiad. /lIJ)or- RadJo-Paria - 20.45 kl)JIle-
towe: 23.05 m1lZy,ka taneczna. dja; 22.60 m~)"ka ta.neczna. -

. \,_Koeruaswusterhausen ~ 6.00 kon· 
Niedziela, dnia 28 &QJCa. cert portowy; 10.S0, fantazje na 

Kra' Ł6dJ - 10.00 nabożeJ\15'two li organach mowych; 11.30 1I!l1l-
19.50 ,kościoła Matki Bookie.l 2iwJ'cie- cert •. w przeI'Iwach tJ; • . lZ. WY,ŚCI'gou 

- łÓŻ()- $k.iej w Łodzi; 14.00 koncert b- o 'WiLtilir.ą. N/ll.Irrode N!&Il1ecl12.15 
20.00 ze WS'P(lm- ()Zeń; 19.25 m'llZyka taneozna z muzYIl2ln8 -rozmaitOśCI; 14.3/i ·kOill-

Półszorki robocze J:"il'BUi:l.skttl).;· 2ll.10 kOillcert płyt; 22.00 wlald. spOrtowe. cert; ~6.00 mlm~a ogrodowa: 
Iż '" uż . Ob pOO dyr. 1. .' .. 20.00. WlecZ6r J •. Stra'll$Sa s lIdlZ. 

eJsze oraz y-wane tamo. - ()zI(Ill.iIi\s,tjęof{~: dziennik wie- Niedziela. dnia Z8 Jipea. SQ<hst6w; 22;SO ret:. fletoWy: 23.00 
sługa rzetelna. A. WyrzY'kiewiaz. dla ruedo- ........ . 14' , .. muzY'ka' ta.nec:zn.a. Londyn,-
Poznati, Góma Wi1da 81. 8JUoy>()ja m'1l-, ' ... orn .. -. .00 mllZ3'lk.a le,.,lta 21.00 koncert. Budapeszt _ 19.10. 

ze:! 23 851 wesolej lwow- IJ pl": 111.00 'Ptm'. rolnicza •• .Dzi1!-: kąncert: 21.00 8!11cl1owlSko: 22.10 
Farby _ Lakiery w.lad. goorto- lalino8ć BlL11\knl Akceptacyj;n&,g'o • Zhlzer gra na skmf'Pcach: 22.50 

mumarJi:a 15.10 mel~dJe l'()raJ.sJme. w wYlk. muy.ka taneczna: za.30 m'1lt.:v-ka 
Tran - Szel1ak - Wita MaJd·a.ka lila kobrue: 19.%5 c71ga.1iSika. Stutt~art - 20.00 wie­

fra.gmenty z oper; ~.OO, wiad. czór Str.a.uoSOOwski: 21.00 muzyka 
liny - Karbolineum ~owe~ !ue koncert marrna.r- !populuna' 22.S0 m'WZYlka ta.n_ 

Pok'lst lnianT. 1.65. man~ że ski -, Gdyni. na' 0.00 do 2.00' koncert nocny. 
taniej Ohwa1i9zewo 24, oJ: Niedziela. dllła za Dpea. WIedeil - 20:05 1lr8Jgedja: 22.80 
Poo.mań. Niedziela. dnia Z8 lipca. ,1In'WZy'ka po.PulaMa; 24.00 mmyka 

_ 14.00 wiązanka ' Pond - 8.30 a,udlcJe po- cy,ga.fi.ska s Buda,~u. Pra~a 
ludowych w wyk. ranne 16 WUBZaWY; 9.i progr.j - 9.40 ko.ncel"t. 11.00 l U.15 mu­
St<JIW. KolejllJ""y lQ.OO tr. nab,ożetistwa iii Łodzi a ZYtka 'POIPulama; ~4.10 V1YI1:,7: 16.00 
mUllly.ka baleto<wa 21 W arsza.wy. 11.00 ~r. z Lw&ka: tkOillCęrt OM. WOJsk.: 19.1~ -w:eso­

Gospodarstw 
wielki wyb6r 

każdej wiel'koścl dogodne sP'ł8lt)' "'.~LIS,KH"1i 
do kU'J;lna-dzieriawy polecam. - '\lJZ:llIPE~lnJ 
Strabeł. PO:lillań. Slowaclciego 

Pr&y~otowanle i 111.00 fra.g •• komedJ.\ J. l. Kra- 11 wleezól': 20.40 tr. z Medjo-la­
miazY'Il i narlled2l1 szewski8A'o .. MiM kasztelański" nu. Rzym "7 20.40 koncert BYmf. 

w gospodllJ!stwle _ tr. z tea,tru .wyobraźni; 13.20 tr. 22.00 komedJ.a: 22.80 mUzYka ta­
rolnicza; 15.10 płyty: i Wal'SZawy. 14.00 koncert. Zy- n.eczna. l\1~Jo.la.l1-. - 20.40 .. Fran­
s!:vchal! na Śląsku'" czeń $ plyt~ 15.00 pog. rolnicza cesca da RllIlUllI dram. muzYcz­

zd 24118 

Motocykl 
F. N. 350 ccm turowy z o§wietl. 
elaktr. w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Walifiski. Parsko. po­
czta Bojanowo Stare. pow. Ko­
ścian. zdg 23 815 

: 19.25 .. Ber,. I 'bojki pt. "Zioła lek~rSlkie jako. nowe ny. Wrocław - 5.00. 6.00 i 8.10 
22.00 wiad. sportowe: ~r6d o d!>chodu: 15.10 tHosen.ki koncert poran.ny; 11.0~ koo(lert: 

M'uzyJka taJleC2lna aolnlerskle .z PłYt: 15.22 bt'aJlsm. z 12.15 muzyka lekka; 14.30 koncert 
. li 'Warsza.wy; lIi.SD płyty· 15.45 iIP1>Pularny: 16.30 melodie wiosen· 

Niedziela. dnia 28 pea. 16.45 tr. z Warszawy. twowa i ·ne: 20.00 wieC'mr StraUSlSowsdd; 
Kraków - 14.00 muzyka hill1\- KrakQwa; 18.OQ tr. II kolonji Mlo- 22.50 m'1lZYka taneczna. 

. Gospodyni 
młodszy znajdzie za- z wykwintnem gotowaniem 1'0-

Adres Leon trz~bn8 do du~ego dworu od 1. -
ul. Strze-~Eloszenia Ohwal.kOlWo._.I p~~la 

zd 28 915 Krob!a. KOl"Jtowskll. _g .. 4., 6 

Humor zagraniczny 

"-- Pani zna "Noce" Mussata T 
- O niel mamusia mI nie pozwala wychodzić wie­

czorem! 
(Parlsiana. Pary2). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - C()'Palto - to Edmund Ryc::hter -..; co ubranie ... to Edmund Ryc::htert Poznań, Oatrów Wielkop, 

P d ł t na miesią.c l!Iierpień 1W35 ro1cu włącznie ltslą1;kowego dodatku paWM!­r Z e p a a ściowego. 'W lPoZJlall:liu w eksipedycj.i.zl 1 !~J. w agencJacl'! 1Jl! 2,20. ~ od­
'l1oSozP!I1ieu:n <lo {łom u 'rn! 2.20, na p,QlWinOJI na p001lta.cb JUŻ IZ odnosze­

niem do domu kw8l'ltalnie 7.(}1. mi.esii}cznie .2.'.14. pod opaską miesi.ęcmlE! w P<?l~pe r.I p.OO. 
w illJlyC'h krajach r.I ó 00. Prz;y 7-mlu wyt!amach tygodT1loWO kosztUJe .. Orlldo.wmk mlesllllcz­
nie 2.35 <zł bez oOm<lS7..e.Uiado dorn-u. W.ra:zie wypadków.ElPowQdowany<)h siJa ~Y!isZI\. pmeszkM 
w zn kłn-uzie. s·traj,k6w l iŁ. P. wyąawn.lctwo nie oovowJada lila d~ta;czeT1le ~Io:!.llla, a a.b<m.enc\ 
nie LUllja prawa domagania sle ruodostarC7iOlIlyC!h II1.UJIllerów lu.b ~odowama . 

O ł 
I 

• na stroJ).ie. 6-lamoweJ 15 V,. na stroni!! 4·lam'Owej przy kOllou tekstu g oszenla re-d!likcYJl!-ego 30 gr. nę. strome cz\yarteJ 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 
. Przed 'WLM1~śC'lam! potocznorOI 100 gr od l-lamowego miEru.elra. 

OgloSZenla skol11ph)l:oo,y;l,ne .. 1Z pll.."tme~el,lI!IDl mieJsca od poslIczegółnego wypadku 2ll?ó nadwyzkl. 
I!Nbne &głoszerua (naJ.wyzeJ 100 sł6w wtem 5 na.gł6wk,wyeh) słQWO nag l 6w,kowe (tlll~te) 
1.1 :lOr •. każde da.r~re . ~ło\'.~o 10 '.K.t .. O~!~zenia do hieżac&go wJ',danl.a pw.yjmuJemy do gor1~::ny 
1O.,~0.a do I'.Y~a!l nIe?zu~ln'ych L~wl'Ateczny.oh d'O g~lz. 10.1~. ra:no. ~a r62lniCę mi().<llIy z,'sIa. 
w.łlm a WYS'OkOSClą ogloszerua .. pows.ta!ą ,vo,'llKutek matrycowania, wydawmictwo nie oUlJowiaua: 

• Red3Jktor oopowiedziaJ'I1)' Hieronim PawliICki /I Poz.nanla. - Za ~rIlYiłtlkiie wl.a<lomo§el i art)'kuły II m. ŁodaJi' odpowfada L~ Trella. -lJ6df. 'PiOtr1kow.ska 91. - Za ogloozenia 1 rehlamy 
odpowiwa admiatialtracja w O9Obfe p. Antoniego. Leśniewicza w Pozna.n:iu. - N~6wlooY'Ch rekwisów I'ed alkcj a' nie zwraca.' , . 

Wychodzi co~j~nnie Z wYjatldem niedzi&1 i świąt \lJ'OOZY8tyeh f; da·tą na dzień na5t~pny. ' " Wy'dlllW«.rc~wo ·Druk83'nia. P,ol:>,k!!: S. A. w.Poznaniu, św. Marcin 70. 

l'ele!ony; "..ol, 1 .... 76. 33--07, 350024. 35-25, łO-7'Z vi nied~lelę, .święta i p'6~ny'.m \Vieczore~ ~flÓ!:o łO-7~ - P. K . . O. Puzmiń 'm. 200 149.' '. - , t ;'49, ' , 
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Wędrówka po orawskicłi zamkach I jaskinIach Oemlanowsklch - Przez Suchą Górną w kierunku Kralovan 
Zamkowe muzeum na skalistej Iglicy - Baśniowe groty. 

R u z o m b a rk, w lipcu. I Od własnego korespondenta "Orędownika" nie wprost i:to Ciepłej. Dla orjentacjł 
Od od i 00" rl,' pokazał widniejące orzez drzewa o~ro-

y po~ a n ~ ~lsuJe i guS SIę p. schodach z desek podchodzimy do łóżkach, o wiele dla nas wygodniej- du miejsce na widnokr~u. dokad na-
ma tylko kilkanaścIe dm wolnych, prze- szczytowegO miejsca i wydostajemy się szych, niż łoża magnackie w zamku. leżało dojŚĆ - wedłtUf jeJOto zachęty, -
znaCzony~h na ~ypoczynek - wte?y I na galer.ię. otaczającą. od zewnątrz ba- '. • nie zraża.iąc się dolinkami, pOdejściami 
naprawd, tru?ny Jest Wy~ór, dok~d le- sztę. Widok stąO! na Tatry przepiękny. Smaruj buty, braCie I przez stromy las i pOtoczkami. MiałG 
ch!lć, W dolmę.Orawy l na Llptów U stóp, niziutko, wiją się trzy równo- Z Orawskiego Podzamcza można bar- nam to skrócić df()g'ę o półtorej gooziny. 
skl~r~wa}y nas ~wzne opisy o .Słow~- ległe wstęgi: rzeka Orawa, tor kolejowy dro wygodnie i tanio dojechać moto- Podziękowaliśmy serdecznie i pad",-
~~~j~~\"~h~n~~~~~;tj:n~Wi~il:ag:an~~ i linja drogi. r6wk/\ do Kralovan, stacji węuowej, żyliśmy we wskazanym kierunku. Im 
skie zamki i słynne Jaskinie Demia- Schodzimy rzeczywiście syci wrażeń. g-dzie biegnie linia kolejowa z Cieszyna dłużej s~liśmy przez pa~6rki. dolinki. 
now~kie Ale tylko na chwilę. Okrążając, po wyj- na wschód doliną Wagu. Kto jednak I wyrębaDIska. ~te zarosla, to znów 

ściu z zamku, zbocze stoku nazewnątrz Po dokł'lldnem przestudiowaniu ma- przez niski sosnOWy las. - coraz dtalszy 
Smołowana droga nad rzeką marów. spostrzegamy ścieżkę. wiodącą py. postanowiliśmy skró<:fć nasz szlak wYda.w~ł sie n~m ~rzbiet a-Óry i coraz 

Z Nowego Targu ruszamy wczesnym pod SZCZyt góry, na której rozsiadł się do św. Mikulasza. która to mieilOcowość częścIej wspommahśmy naszego dorad­
rankiem w stronę Suchej Górnej. Na zamek. Wspinamy się nią przez las. jest punktem wyjścia dla zwiedzają- cę· Dawno już minał czas. kiedy mogll­
granicy. 00 przelotnem prze.sdądnięciu WychodZimy na trawiasty taras. które- cych Jaskinie Demianowskie. Do Kubi- śmy być - wedlull pierwsz~o planu -
przez celnika przepustek, przesiadamy go stok z drup;iej strony opada prZElpa- na trzymaliśmy się jeszcze brzegów Qra- w Rużomberku. Pół ~ooziny tylko P<>­
sie do motorówki, która uwozi nas w Ś('.isŁo do rzeki ·Ol'awy. Nad nami skal- wy i linji kolejki motorowej. Później Z?stawało ~am )eszcze. k}edty - stosow­
kierunKU Kralovan. Motorówka mknie ki, a na nich naiwyższe piętro zamku. iednak rozpoczęliśmy skracać drogę. Dle do obliczen - POWlDmŚmy być w 
dolina Orawy. wzdłuż koryta rzeki, to Zrzucano z niego do rzeld przestępców W '\VYŻllvm Kubinie wstąpiliśmy do Ciepłej. A tu ani zapoWiedzianej przez 
znowu odsuwa się od nie.go. wybierając Strącany nie zatrzymywał się nig-dzie ::-chroniska turvstvcznego, dziwia(,' się, p. Meszke d rOIli po drugiej stronie 
prostSZR linję, to z powrotem pode ho- po d.rodze Ciało je,sro rozbijało sip, o że ono istnieje \'" tak małej mIeścinie. grzbietu.. ani nawet ścieżki, któraby 
dzi bibko brzegu pod urwistemi skał- nurty Orawy i ginęły w iej wartkich Właścicielem tego .,hostinca" jest p. Ko- można zejŚĆ jakotako przez strome i le­
kami. Równolegle z rzeką biegnie nie- falaci.. Dopiero teraz. patrząc 7. zadar- loman feszko. który w przeciągu kilku- siste zbocze. Ostateeznie wybraliśmy 
z.byt szeroka, lecz sIl1()łQwana droga. temi głowami Wgórę i wspominając nie- nastu minut zdołal nam opowiedzieć kierunek kompasem i zapuściliśmy się 

Szybko mijamy większą mIeJsco­
wOŚĆ Trzcianę i Twardoszyn. W bla­
skach rannego słońca wyraziŚCie wid­
nieją z lEwej strony zllchoooie Tatry: 
poważna Osobita, Salatyński i Woło­
wiec. Przed nami wychyla się z prze­
łęczy. i znika za mniejszemi wzniesie­
niami jakaś potężna góra. Spra\vdzamy 
na mapie .. To Wielki Choć 16i3 mtr.). 
Nie. rozstajemy się z nim aż do celu wy­
prawY w pierwszym dniu: do Oraw­
ski ego Podzamku. 

dawny pobyt w zamku. zastanawiamy wiele interesujących rzeczy. częstując w g~stv las. Z ia~ą.ż radościa pO półgo-' 
się. ile to trudu i pracy musiało p.ochlo- orzytem garnkiem zsiadłe.go mleka i dzinnem zrywamu nóg pov"itallśmy 
nąć wzniesienie tej niebotycznej wa- świeżem masłem Ledwie zdołaliśmy drogę- oolną.. Do Ciepłej dobrnęliśmy 
rowni. na stoka~h i s'lczycie skalistej mu wcisnąć za mleko. chleb i masło prawie przed odj.azdem ostatniello, wie­
iglicy. dwie korony (~O groszv). Na pytanie czornegopocią.llu i za kilkadziasiat mi-
Słońce skrywa się za chmurami. wi<:'C o dalszą drol1;ę. dorad~ił. byśmy prze- nut wysiemśmy w św. Mikulaszu.. 

I Wysiadamy na malej stacyjce. Nad 
kilkudziesięciu schludnemi dom karni 
sterczy na niebotycznej skale doskona­
le zachowany zamek. Naczelni'k stacji, 
widząc niezdecydowane miny, podcho­
dzi do nas i wyjaśnia, że do zamku nie­
daleko, 8. tut koło niego znajduje się 
hotel. ~ Urno godZiny ósmej rano panu­
je jeszczę cisza. Kelner podaje herbat~ 
i udziela wyczerpujących wskazówek. 
W hotelu korzystamy ze zniżek. Roz­
taeza si~ z niego piękny widok na Ta­
try i równie wysoki w perspekh"wie za­
mek. 

Mury, które wiele ·widziały ... 
Po obiedzie wraz z inn)nmi turysta­

mi ruszamy do zamku, który ode~da] 
wybitną, rolę w hist()l'H tych okolic, a 
terAZ jest pieczołówicie konserwowany, 
jako. muzeum ziemi orawskiei. Prze­
wodnik oprowadza, 7;aznaiamiając z 
licznie nagl'omadzonemi zabytkami. 

Kiedyś wr~ało tu żyoie. W sali .obrad 
cLeeydowano o ważnyeh sprawach. w 
rye~rskiej izbie na wygodnych 1!ydlach 
rozpierali się wojownicy przy s~lani­
cach wina,.a. strażnik z wieży wygrywał 
powitalne hejnały na cześć2 gości, zbli­
żających się dJoliną. do stóp zamku. Mie­
szkańcy tej malej warowni nie potrze­
bOwali nawet schodzić w razie oblęże­
nia PO wodę. Studnie wywiercono w 
s.kale w stoku góry. . 

Nisko sklepione komnaty sprawiają 
przygn~biające wrażenie. Widocznie 
właścicielom nie chodziło o wygodę, 
leez o skuteczną obronę. Zresztą nie 
WidZimy zamku w tym stanie, w jakim 
znajoował się przed pożarem w 1800 r. 
Przecież i baszty wtedy wygll1dały ina­
czej i najwyższe piętro, obecnie zrujno­
wane, musiało mieścić kilk.a wspania­
łych komnat. Pożar nie naruszył kuch­
ni z wysokie mi dymnikami. Może ten 
potężny rożen stoi tak od czasu, gdy 
ostatni raz obracanq na nim nad 
ogniem zarżnięte.go barana czy wołu. 
Przed niszczycielskim ogniem ostalv się 
też kute odrzwia i grube kraty. Z pew­
nościa arcydzieło owych czasów. 

Prawie wszf;dzie w dobrze zachowa­
nych komnatach spozierają na nas z 
malówideł na ścianach twarze właści­
cieli tego zanlczyska. To magnaCI wę­
gierscy - hrabiowie Turzowie. Wszę­
d.ii~ tez' '~Jdnieją 'oclpowi~dnje napisy, 
prz.cważni.e po łacinie: przy w~jściu. w 
kaplicy zamkowej. w sali rycerskiej i na 

szybko ' zbiegamy do hotelu. Po obfi· szli północno - wschodnim grzbietem 
tym 11 tanim posiłku wyciągamy się w Wielkieg'o Chocia (i6i3 II'Itr.), a następ--

W Poznaniu odbył się ostatnio z okazji święta JJulko\"ego 7 p. strzelców konnych 
milCZ pBkaróki. pomiędzy zeB.polem Okr. Kol. Sędziów a drutyna 7 p. strz. k. Mecz 
zakończył Bię zwycię6t vem 5:4 dla wojskOWYCh . . Ta zdjęciu wymiana proporczyków 

Lekka atletyka 
KusoclńSkl w Warszawie. \V czwar­

tel, powrótU do Warszawy z kuracji Ja­
nusz Kusociński Stan nogi mlstr:za olim­
pijsldego nie przedstawia się niestety po­
myślnie. wobec czego sta.rt Kusocińskiego 
w tym sezonie jest wątpliWY. 

Walasiewiczówna tr~nowa6 będzie sy­
stematycznie na stadjonie Wojska Pol­
Skiego W poniedziałki, środy i piątki. 

(PAT.) 
Piłka nożna 

.,ŚląSk" otrzymal zawiadomienie od za· 
rządu ligi. ~e uniewatnione w swoim cza· 
sie spotkanie "Słąsk" - .. Polonia", iwsta· 
nie rozegrane ponownie w nadchodzącą 
niedzielę w Swiętochłowicach. . Mecz od· 
będzie si~ na stadjonie "Sląska.... który 
wystąpi w swojm najlepszym składzie z 
nowo pozyskanym graczem Wysockim 
(Smi!lly·Wilno) na czele. W przerwie mI'­
('zu nastąpi zaprzysi~tenie piłkarzy ślą­
skich, wyznaczonych do obozu olimpij· 
skiego. 

Tennls 
Mistrzostwo wybrzeża polskiego, zorga· 

nizowane przez sekcj~ ten ni sową K. S. 
"Gdynia". zdObył U panów Warmiński bi­
jąc Forstera 6:2, 6:4. 6:4; w finale gry poj. 
pad Luniewska pokonała Pajslową 6:3, 
6:2. W grze podwójne.t panów: dr. Fórt.ter 
i Małcutyński pokonali parę La.mner8 i 
Altschiiler 7:5, 6:2. 6:1. Grę podwójną pań 
wy~rała Krytówna i Pajsłowa, która poko­
nalll parę Rejmanowa i Wojciechowska 
8:6, .6:2 .. W grze mieszanej para Krytówna 
i Pałęcki wygrała z paTą Luniewska i 
Księtopolski 6:2, 6:2. 

Sport W Łudzi 
'lm kursy bokserskie. Sekcja pięściar­

ska klubu 1. K. P. organizuje drUgi bez­
płatny kurs bokserski. Początek kursu 
wyznaczony ?;ootał na dzied 5 sierpnia pod 
kieroWlllictwem tren~ra Poll5ikiego Związku 
Boksertskieg>o p. Kona·rzewskieg<o. Zapisy 
na ten kurs przyjmuje sekretarjat sekcji 
w p(miedziałki, środy i piątki w godzinach 
18-20 w lokalu przy ul. SrebrzyńBkiej 10, 
gd~e równiet odbywa6 się będą 6wiczenia. 
kandydatów. - Równiet i sekcja bokBer­
ska L. K. S. o-rganizuje kurs pi~ściarski 
bezpłatny pod kierownictwem p. Kona­
rzewskiego. Termin rozpoczęcia kursu nie 
został jeszcM ustalony, jednakte odb~dzie 
6i~ w pierwszej połowie sierpnia i odby­
wa6 61~ ' będzie w lokalu I. K. P. przy ul. 
Srebrzyńskiej 10. Zapisy przyjmuje sekre­
tarjat L. K. S., ul. W6lczańsl{a HO. Wresz­
cie trzeci kurs organizuje sekcja pięściar· 
ska jednego z klubów żydowskich. 

Bieg sztafetowy. W dniu ł sierpnia od­
~dzie się bieg Bztafetowy na' prze.strzeni 
Łódź - Ruda Pabjanicka 10 km. W bie­
gu udział biorą wszystkie stowarzyszania 
sportowe, przyczem ka~da dru~yna wysta­
wia po 5-ciu zaw·odników, którzy po każ­
dych 2 km zmieniają pałeczk~. Trasa bie­
gu prowadzi główną uliCą Rudy, skąd ta­
wodnicy szosą do Placu Reymonta w 1..0-
dzi, następnie uldcą Piotrkowską d() Placu 
Wol'ności, gdzie będzie meta. 

Lodzianin mlstrzem PolskL Na mistrzo­
stwach ko-Iarskich w Warszawie, gdz.le 
były rozgrywane zawody o tytuł mistrza 
torowego Polski, już po raz trzeci z rzędu 
mistrzem został łodzianin Pusz, który z 
czasem 13 sek. zwyciężył Fronczkowskie­
go, Popończyka i Einbrodta (L. K. S.). Po 

Wioślarstwo zawodach. została wr~czona mistrzowi ko· 

U t · .- . szulka mIstrza PolskI: Puszowi za mI· 
S Op zam .. u Ósemka 8J!lgielsklego- u~llwersytetu strzostwo torowe, Napierale za BZ06QWe f 

~a najwyższe piętro wchodza tylko I dCambrtfdge walt'zvłR n~ DunaJu. pod ~u- LipiThskiemu za bieg naprzełaj W zawo-

posadzce. 

l
. . P ..t '1 ł" apasz em z czołoweml osadamI wegler- dach powYŻ8zych wypadko\.\i Uległ Ma· 

nie Iczm.. ~Z"""(h~~T.'t pm:05.vaJe z re- S"iAmi na dystansie 2.łOO ID, wygrywlJ.ill-r J'ewski doznaJ'ąc d' < .. ',,4).' h b .. ol. ~ • 1'" ., l. _ . • • 1 ' . ' . , 0,,<.; d .L~IC o raloE'u, 
;o,ztą gQSCl, k . .L.l ue GilCq .)lt"~ .rudzle. ~lC6 w czaSIe 6:12. (PAl? • tak, te musiano go odwieić do ~pitala. 

Na jakich warunkach" 
Miejscowość ta zawdzięcza swój roz­

wój odkryciu jaskiń demianowskich. Z 
ruchem turystycznym licza się tam pO­

ważnie. Dom noćle~owv i kilka. hoteli 
moga pOmieścić wszystkkh wycieczko­
wiczów. Zarząd jaskiń od miasteezka 
do Demianowa (12 km.) przeprowadził 
doskonałą, smołowana drollę i urucho­
mił kilka autobusów. prawie zawsze 
przepełnionych w sezonie. Na stacji 
w.vslańcy hotelowi polooai4 pokoje po 
przys~ępnej cenie. Komu f te nfe odpo.­
wiaÓJaia (okOło 2 złotych za łÓŻKO), ten 
nawprost stacji lOKuje si~ w domu noc­
le.srowvrn Klubu Czechosłowackich Tu· 
ryst6w.. 

W miasteczku życie wre do późnej 
nocy. Dźwięki jazzbandu dolatują z 
różnych lokali. Na ulicach i w restau­
racji słyszy się kilka ięzyków. Mimo­
woli wYCZ'llwa się, że przyjeżdżający są. 
tym ośrodkiem. koło którego skupia .s1(' 
ruch i życie miasteezka. 

Zwiedzanie iaskiń odbywa. się o ści­
śle ok.reślonym czasie, pOłaczonym z 
rozkładem autobusu. Zwykle wyjeżdża. 
się ze św. Mikulasza o ósmej, a od dzie­
wiąte; do jedenastej trwa zwiedzanie 
podziemi. Usłużny fotogra.f sprytnie 
tuż przy wejściu do jaskini zaprasza 
ws~ystkieh do zbiorowej fotogra.fji. Od­
bitki są. ~otowe PO wyjściu w dwie ga­
dziny. 

Trudno naprawdę słowami .opisać 
piękno Jaskiń Demianowskieh, dostęp­
nych 11a publicznOŚCi na przestrzeni 
sześciu kilometrów Dalsze cztery kilo­
metry czek.ają jeszcze na wyasfaltowa­
nie chodlników i zaprowadzenie OŚwie­
tlenia elektrycznego. Mało zwracamy u­
wagi na objaśnienia przewodnika. 
Wzrok pociąga barwny czar stala.kty­
tów i stala~mitów, najrozmaitszych 
form skamieniałych w różnych odcie­
niach. Pra wi e kaMa grota i' każda ga­
lerja otrzymały nazwy. Asfaltowy chod­
nik prowadzi nas przez ten kraj baiki 
zniża się aż do szumiącej w dole rzeezki 
LucZlanki, okrąża skamieniałe wodo­
spadly i wciska się do ciasnych R'aleryj. 
Lampy elektryczne, dobrze zamaskowa­
ne, oświetlają ważnieisze miejsca i na­
eiekowe skamieniałości. Niekt6re okazy 
w kształcie pereł czy groszku w wodzie 
są uni~atami w swoim rodzaju. spoty­
kaneml poza grotami demianowskie­
mi tylko w Meksyku. Ciel{awe też są. 
formy skamieniałości w wodzie. wyraż­
nie przypominają{'e rafy koralowe.' 

Czy to był sen 1 ••• 
Prze .. dwie Iroozinv spacerujemy PO 

podziemiach, z każda chwila odkrvwa­
jac nowe osobliwości. WkOIlcU orawie 
ni8.$pOstrzeżenie dQchodzimv do jakichś 
drzwi. Przewodnik otwiera ie i fala 
światła dzienneR'o zalewa nas na~le W 
tym właśnie momencie rrimowo!i za­
daje sobie pytanie. CZy to wszystko 
prze~ ehwila nie było tvlko złuda? .• 

MJECZYSLA W BABINSKI. 




